Nr 228 


k Niedziela 7 (20) października 1907 roku. Rok II. 


DZIENNIK 


Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. 
Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 
Nr. 9 róg Puszkińskiej.—-Tel. 1672. 
Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- 
szkińskiej. Telefon 1672. 
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


KIJOWSKI 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za 1-szy 

raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 K.za pierwszy raz, 10 k* 

za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. W Kijowie prenumerate 

i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika*; w Paryżu wyłącznie 

. W. Raczkowski, 14 Cite de Trevise,; w Warszawie Dom Handlowy 

„i E. Metz! & S-ka, Krak.-Przed. 53 i Rinro Ungra. Wierzbowa 8 
W Zvtomierzu w księgarni p. P Zeńkiewiczow'j, u'. Fijowska 


, Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
osi: rocznie 8 rub..półrocznie 4.50, kwartalnie 2.560, miesięcznie 

85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 

kwartalnie 4 ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 80 kop., przyczem 

prosimy podawać poprzedni. | 


Prenumerata przyjmuje się od d. 1-go każdego miesiąca. 


Js DENATUROWANY 
Od Administracyi. 


Dla uniknięcia przerwy w otrzymywaniu „ Dzien- 

nika Kijowskiego* uprzejmie prosimy Szanownych 

Prenumeratorów o nadsyłanie zaległej prenumera- 

ty za kwartał ubiegły, oraz o wznowienie przed- 
platy na kwartał bieżacy. 

szanownym Prenumeratorom. którzy jeszcze nie 

nadesłali należności. będziemy wysyłać pismo tyl- 
ko do 15 października r. b. 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 


Dziś czwarty gościnny występ ensemble'u Warszawskiego Te- 
atru Małego pod kiernukiem artystycznym Maryana Gawalewicza. 


„Podczłowiek”, 


tragi-komedya w 4 akt. oryginalnie napisana przez T. Jaroszyńskiego. 


Początek © godz 8 i pół wieez. Bilety są do nabycia. Dla uczącej się młodzieży 
65 kop. Jutro, d.8-go października: „instynkt“, szt. w 3 akt. -— D. 9-go paźdz. 
po cenach zniżonych po raz 160-ty: „Moralność pani Dulskiej“. 
PRZE TY. . 3400-15-11 
TEATR SOŁOWCOWA. Dyrkcya I. Duwan-Torcowa. a 
Lis, d. r październ.. przedst. ndezyt, preleg. p. ('zagowiec, temat: „Danina wie- 
czności i duchowi czasu, w komed. Grybojedowa .,Gorie ot uma“, wieczorem: 
1) „Złodziej“ w 3-ch akt., 2) „Bardzo prosto". — W poniedziałek, dnia 8-go pa- 
dziernika. ceny zniżone: „Ondina“. -—Dnia 9-go października przedst. jubil. z 
powodu 3%-lecia działalności literacki L. Tołstoja: „Potęga ciemnoty*. — Dnia 
10-go października: 1) Moralność pani Dulskiej“, 2) „Kolo“. — Dnia 11-go na 
korzyść słuchaczek medyc. 2-g0 kursu „Duch ziemi*.—Dnia 12-go benefis p. 
Pasehałowej: „Hedda Gabler“. W próbach „Przebudzenie się wiosny“. 

Administrator: W. Bołchowskoj. 


TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina. 


Dzis, d. 7-go pazdziernika dwa przedstawienia: w południe ceny zniżone op. 
„Eugeniusz Oniegin“, uczestniczą pp.: De-Ribas, Bielawska, Skibieka: pp.: Von- 
Rigen, Zieliński, Cesewicz. Początek o godz. 12 i pół w poł., wieczorem, ce- 
ny zwyczajne op. „Dama Pikowa", uczestniczą pp: Arcybaszewa, Szmidt, Pra- 
wdina. Skibieka: pp.: Oreszkiewiez, Andrejew, Połujanow i inni. Początek o 
godz. 7 i pół wiecz. —W poniedziałek, d. 5-go października, op: „Hugonoci''.— 
We wtarek. a. -go października, op.: „Carmen“. — W środe, d. 10-g0 paźdz. 
ap.: „Zaza“. 


hâteau- de- Fleurs“ 
UTT a aae 
Dyrekeya J. M. Chrzanowskiego. 


Dziś, zmiana programu 


znanej francuz. piękności premiowa- 


Wystepy gościnne nej, zaproszonej tylko na 10 wyst. 


Mille Pauli Delis. 


Debiuty znan. art. Je W. Udejko, Werder, Trio Wilms, 
Gitano, Hartner, Nudij, Lili, Trylbi, Wiaderyana, 
Alberti, Tokayer i in. 


Ostatnie 4 dni championatu 
Zapaśników proiesyonalnych. Uczestniczą zapa- 


śniey i atleci różnych narodowości. 

Oddział koncertowy składa się z 40 najrozmaitszych 
numerów. 

reżyser: B. Sawioki. 
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R 


Od dnia 3-go do d. 9-go października 


„The Express Bio“ 


Kreszczatik Nr 25, wprost poczty. 


Dzisiaj nowy program przy współudziale tenora włoskiego p. de Carlo. 


Wystawione po raz pierwszy! 


Troska rodziców. Kochanek w opałach. Koń i psy w roli 
wybawców. Jak jedzą w Paryżu. Bierz przykład ze mnie. 
Zemsta dziecka na weselu. Komioczne! Walka bokserska 
i inne. 
Podczas aktu Il i IV śpiewać będzie p. de Cario. Demonstracya w dnie po- 
wszednie od g. ł—12 wiecz., w niedzielę od g. 12 w poł. do 12 wiecz. 
Szczegóły w programie. 8528-,-2 
Kreszczatik Nr 25, wprost poczty. 
Zarządzający: Radzymiński. Z uszanowaniem Dyrekcya. 


ie świ ąteczne w 3 oddz. Uczestniczą wybitniej- 
si artyei: Japończycy żonglerzy Trio Naniwa 
(jazda po drutach na rowerze)! M-es Fillis i 
rami (piesek graj na fisharmonii). Początek o g. 8 i pół wieczorem. Jutro, 
dnia 6-g0 października komiczno-humorystyczne przedstawienie (wieczór śmie- 
chu i wesela!:). Uczestn. ameryk. komik p. Steserli, klowni Hoberts i Antonio, 


C Ę nDziś, d. 7-go października wielkie przedatawie- 
y Szpring Szarm z 10-ma tresowanymi foksterye- 
pp. Benedetti, Japończycy ekwilibryści Trio Naniwa. Początek o g. 8 i pół w. 


Szpital d-ra medyc. P. Kaczkowskiego. 
Mała-Włodzimierska Nr 33b, dom własny. 3559-10-2 


Choroby chirurgiczne, kobiece i oczu. Internat od 2 do 8 rb. za dobę. 


May Tal „WITÓGRA 


= 


Andersona (se 


w naczyniach blaszanych | 
nabywać można | 


( reszczałik Nr 36. Od soboty, to jest od dnia 6-go października. Demonstracya od g. 4 po poł. do g. 11 w., w niedzielę od 
12 w poł. op. Wesoła wdówka z udziałem śpiewaczki, artystki teatrów cesarskich, pani S. Krzemień zaczarowany, bajka 


Na wyraźne żądanie publiczności w 


niż w sklepach rządowych, W SKŁADACH APTECZNYCH JUROTATU, 


| (IG ul. Bezakowska Nr 16, Kreszczatik Nr 12 i 36, Wasilkowska Nr 22 
| du i Aleksandrowska Nr 46 (na Padole). 2820-16-9 
l4-go pażdziernika r. b. w niedzielę w sali klubu polskiego „Ogniwo“ 
odbędzie się 


wieczór kameralny 


przy łaskawym współudziale: p. Janiny Czaplińskiej (śpiew), profesorów: Henry- 
ka Bobińskiego (fortepian), Juliana Pulikowskiego (skrzypce) i von Mullerta (wio- 
lonczela). Akompaniować będzie p. Józef Dłuski. Fortepian koncertowy ze 
składu Kerntopf i Syn. 
Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 


W dniu 


Bilety do nabycia w księgarni Wł. Idzikowskiego, oraz w kancełaryi Klubu 
(Kreszczatik Nr 1). 
Szczegóły w programach. 3549-6-2 
74 a m LA 
Dziś ostatni dzien! 
NA PLACU RATUSZOWYM sona? 


Wystawa 


Olbrzymiego wieloryba 
i demonstracya 


Elektro-biografu. 


Ceny zniżone. Wejście tylko 20 k., 
dzieci i ucząca się młodzież 10 kop. 


Dom Handiowy 


M. i I. Mandi 


Kreszczatik 42. Telefon 764. 
Na zbliżające się sezony otrzymano: 


W oddziale dla pañ; © W oddziale dla panów: 


e 


r e r a a DL = een —— MM najładniejsze zagraniczne 2 wspaniały wybór gotowych 
a © A 
Restauracya A. SMULSKIEJ. MODELE i FASONY, $ Ubrań 
H ; ich najmodniejszyć 
Ud dn. 1-go października codziennie w czasie obiadów i kolacyi koncertuje Duży wa PE | e dia i” jszy 
nowaprzybyła polska orkiestra damska pod dyrekcją l0-cio letniej e Sz WOD, e r ohy 
ZOFII WOJCIK. 3504-5-4 p SPY © dla młodzieży wszelkich 


Spódnice i halki. © zakładów naukowych. 


Przyjmowanie obstalunków dla pp. wojsko- 
wych i urzędników wszystkich dykasteryi. 
Dla obstalunków otrzymano futra i materya- 
ły z.najlepszych fabryk angielskich, 
francuskich i rosyjskich. 
Ceny stałe. 


Żytomierz, ul. Kijowska, dom- Bohdanowicza 


Księgarnia, Czytelnia i Skład Nut 


F. ZIENKIEWICZ 


poleca duży aybin książek we wszelkich językach, przyjmuje prenumeratę 
pism po cenach redakcyi; załatwia zlecenia odwrotną pocztą; katalogi i pro- 
spekty wysyła na żądanie; obrazy, sztychy, materyały piśmienne ma zawsze 

na składzie. 3288—10—8 


m e. Z Z. e 


ta 


NN—N NZL ZZO Zi nc 


Kijowskie Towarzystwo Zachęty Wyścigów Konnych podaje do wiadomości, że 


Dziś wyścigi 
o godz. 2-ej po poł. punktualrie, 
(Nowy hipod-om na Placu wojskowym). 


M. Kijów ogłoszone zostało za opanowane przez cholerę, 


Niebezpieczeństwo grozi każdemu z nas, epidemia 
wije swe gniazda głównie w miejscach nagromadzenia sie 
ludności biednej, karmiącej się byle czem i pijącej wodę 
surową. Ogół winien nieść pomoc Zarządowi Miasta w 
walce z epidemią, dlatego też prezydent miasta zwraca 
się do wszystkich mieszkańców Kijowa z prośbą o skła» 
danie ofiar w miarę posiadanych środków na urządzenie 
stacyi żywnościowych i herbaciarni. Pieniądze i produ- 
kty przyjmuje Kasa Zarządu Miejskiego. 3540-10-4 


pomagając drugim, rałujemy siebie. 
EET Wiz (| 


| Wstrzykiwania ochronne od cholery 


3532-3-3 


W nowootworzonym 
Magazynie mód i galanteryi p. f. 


„DOM KORONEK” 
T-wa J. RomanienkoiJ, Diaczenko 


Kijów, Kreszczatik 3I, wprost hotelu Savoy. 
Otrzymano ostatnie nowości sezonu, 


dodatki do sukien damskich oraz in. towary, jak np.: torebki dam- z 
skie, portmonetki, parasole, pończochy, rękawiczki, mitenki, woalki itp.2 


Perfumerya z najlepszych fabryk rosyjskich i zagranicznych. =% : i = mh i 
B ge 2 : S dokonują się codziennie od g. 8—10 r. i od 3—5 wiecz. w chemiko bakte- 
Ceny nizkie. Prix-Fixe. 3 ryologicznem laboratoryum przy lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej. Bibi- 
a 3579-10-1 


kowski Bulwar Nr 4. Dla biednych bezplatnie. 


(| 


Zakład ogrodniczy 


Edmunda Kristera 


w Kijowie, przedmieście Kureniówka, 
d. własny, sklep ul. Kreszczatik Nr 23, 
naprzec. Grand-Hotelun, poleca  Szano- 
wnej Publiczności ze swoich abszer- 
nych szkółek drzewka i krzaki owoco- 
we i ozdobne, także holenderskie kwia- 
towe cybulki ogrodowe, wszelkie na- 
rzędzia i t. p. Cenniki na zapotrzebo- 
wanie wysyłają się bezpłatnie. 3550 


NAJLEPSZE 
W ŚWIEGIE 


[OJZAAJĄGi 
«ALO S 


Bławatny Magazyn 


D. ALEKSIENKO 


Prorezna, pierwszy magazyn od Kre- 
szczatiku, obok cukierni «George'a». 
Otrzymano ostatnie nowości wiosennego 
sezonu i letniego. Wielki wybór ro- 
syjskich i zagraniczn. jedwabn., wełnian. 
sukiennych i bawełnianych  materyałów 
116—1 


POLSKI KLUB 
I „OGNIWOC. 


W każdą niedzielę 


śniadania od g. 12-ej do 2-ej z 2-ch 
dań z wódką i zakąską | rb. 50 k. 
od osoby. 


Piwo z antalka. 


A. Melo: 


Kijów 
KRESZGZATIK ZJ. 


Lb. 


renadę odśpiewa pani S.) W Afryce Zachodniej. Napad na automobil. Pod wpływem muzyki i inne zajmujące obrazy. 
rzeciągu jeszcze siedmiu dni oprócz powyższego progr., demon. będą obr. sześciu operacyi 
chirurgloz. dokon. przez sław. chir. prof, Doyena. Początek tego przed. o godz. 11-ej. 2765-,,-2 


s 


| 
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DZIENNIK 


KIJOWSKI 


Ńr 228 


kład fortepianów iu" 


F. KUH 


Funduklejowska Nr i8- 


pianin rozmai - 
tych fabryk 
i stylów. 


Moskiewski Dom Handlowy 


I. PECHOWICZ i SYN 


Padół, Plac Aleksandrowski. 


Telefon Nr 2177, 


W wielkim wyborze sukno. 
Trykot, syberyna, plusz fabryk zagranicznych 


i rosyjskich. 


34134, —4 


Co piątek wyprzedaż resztek. 


WORKI JUTOWE 


Towarz, Narwskiej Lnianej Manufaktury 
(dawniej Fabr. Barona A. Stiglitza) 


zamówienia przyjmuje 


Wyłączny Reprezentant dla Kraju Południowo-Zachodniego 


3401—10— 6 


A. Przesmycki 


KIJOW. ul. Kreszczatik 48. Telefonu 498. 


Sofijowska prywatna lecznica 
Lekarzy specyalistów 


Sofijowska Nr 21, 
kaźnych i umysłowych). 


Elektroterapia, 


— 


Telefon 1063, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za- 
Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po połu- 
dniu ambulatoryum dla chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. 
konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, 
szczepienie ospy. 


usługi, 


l. KERNTOPFi Syn 


Kijów, Kreszczatik 33. Telef. 809. 


Dostawcy Kijowskiego wydz. Cesarskiego Towarzystwa Muzycznego i War 


szawskiego Konserwatoryum. 


Skład zaopatrzony w wielki wybór instrumentów pierwszorzędnych 
3289—,„—5 


zagranicznych i krajowych fabryk. 


Bulwarno-Kudriawska Nr 16. 
Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na space. 
ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 


REMIZA 


Telefonu 1058. 


Ceny umiarkowane. 


EZ A a o MZRÓÓĄ 


Pracownia CHEMICZNO- bakteryologiczna 


pod zarządem d-ra A, Modrzewskiego 
w Kijowie przy lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej 


Bulwar Bibikowski Nr 4. telef. 1394, 


przyjmuje rozbiory błonek dyfterytycznych, krwi, 
sienią, 


2870-15-14 


mleka, ua kału, na- 


nowotworów, plwocin, pasożytów skórnych. ropy. treści żołądkowej itp 


Dnia 14 i 15 października r. b. przy 


Humańskim Tatersalu odbędzie się 
sprzedaż koni i bydła. 


Szczegóły: Humań, gub. kijowska d-r Z. Dobrowolski. 


3065-10-9 


od osoby 
masaż 
2056—100—33 


Sklad tortepianów, pianin i tisharmonii 


Marcina Ruszkowskieśo. c 


R529—,—1 


Przeprowadzony przez T-wo Paryskie 
Miecznikowa. 


L AKTOBACJLJN 


Znakomity środek od wszelkich cierpień żołądkowych. 
przedstawicielstwo na Kijów dla sprzedaży produktów Le Ferment: 


Le Ferment, podług wskazówek prof. 
ledyne 
tabliczek, 


proszku, rozczynu i kwaśnego mleka, przy ul. W. -Włodzimierskiej 39, róg Pro- 


1482—,,—6 reznej. 


Do wyborców 
m. Kijowa. 


Uzyskawszy pozwolenie 
u władzy. niżej podpisa- 
ni organizatorowie zawia- 
damiaja, iż w niedzielę, 
d. 7 b. m. o godz. S-ej 
wiecz. w lokalu Klubu 
Polskiego „Ogniwo“ od- 
bedzie się 


polski wiec 
przedwyborczy 


w którym maja prawo 
uczestniczyć Polacy wy- 
borcy obu kuryi z m. Ki- 
jowa. 


Czesław Loziński, 


Kazimierz Głębocki. 
3527-4-4 


Hotel F. JANKOWSKIEGO 


(dawniej Francuski) 


W WINNICY. 


Nowoodrestaurowany. Przy hotelu cu- 
kiernia i kawiarnia. 3545-4-1 
KURSY MUZYCZNE 
L. Ahapjewoj, De Vecchi i wdowy Dè- 
Vecchi. 

Fortepian, teorya, hist. muz., wspól- 
na gra. Należność za półrocze dla po- 
czątk. 25 rb. Za kurs średni i wyż- 
szy 40 rb. m ul. Niemiecka Nr 10, 
d. wł. Tel. 1867. 36%0—5—1 


"aly W. Żytomierska Nr I6 
Dr Czerniak. od 5a 9—12 i od 5—8, 
kob. od g. 1—2. Syfil, wen., skór. 
niem. płciow. i włos. Specyal. wodo i 
eloktrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
dla syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciowej i 
wan. sSiarcz. Specyal. gabin. kurac. 
świetl. (Finzen. wan. świetl.), Róntgen. 
Radium. Masaż twarzy. Analizy. 
2107-75 -53 


Czytelnia H. Oleckiej 


przeniesiona z uł. Gimnazyalnej na ul. 
Funduklejowską Nr 26. Książki polsk., 
franc., rosyjsk. i niem. Pisma miejsco- 
we, WATSZAWSK., petersb., moskiewskie. 

27938—25—13 


m K Kowalitehi zes sky 

Dr. K. Koraliiski: rzez" 

od 5—7. Nesterowska luz didi 
2942—100—31 


KALENDARZ. 


7 (20) Niedziela — Justyny P. 

8 {21) Poniedz. — Pelagii 

9 (22) Wtorek -- Dyonizego B. M. 
10 (23) Środa — Franciszka. 

11 124) Czwariek — Placydy, 

12 (25) Piątek — Ludwika. 

13 (26) Sobota — Edwarda Kr. W. 


Pol. Tow. Miłośników Sztuki Kreszczatik Nr 41 
Kancelarya otwarta od 12—1 i od 6—7 wie- 
czorem. 


Biblioteka miejska: od 8 do 8. 
Biblioteka Uniwersytecka: od 8 do 3. 


Abonament i dostarczanie do domu. 


| polska emigracya 
zamorska. 


Nowoczesna wędrówka narodów nie 
ma sobie równej w dziejach świata. 
Milion ludzi eoroku dąży do najwię- 
kszej republiki świata, do Stanów Zje- 
dnoczonych w Ameryce. W tej wę 
drówce narodów jedno z pierwszych 
miejsc zajmuje emigracya polska. 

Jest to zjawisko tak zdnmiewające i 
tak powszechne na całym obszarze 
ziem polskich, że godzi się przyjrzeć 
zbliska i rozważyć fakty, które coro- 
cznie zapisuje statystyka emigracyjna. 
Według obliczeń specyalisty badacza 
emigracyi polskiej, d-ra Artura Benisa 
z Krakowa, corocznie wędruje około 
100,000 polskich robotników do Nie- 
miec, do Prus, Saksonii, Wórtenber- 
gii, prowincyi nadreńskich i Danii, a 
przeszło 50,000 polskich robotników do 
Stanów Zjednoczonych, 20,000 do Ka- 
nady, tudzież kilkanaście tysięcy do 
południowej Ameryki, do Parany i 
S-ta Catherina. Ogółem można roczną 
emigracyę polską sezonową w Europie 
i Ameryce szacować na 200,000 ludzi. 
Obieżysasi przywożą rocznie z sobą do 
kraju 10—15 milionów marek, emi- 
granci amerykańscy przesyłają rocznie 
do Galicyi około 20 milionów koron 
oszczędności. Ten fakt wpływa na 
zupełną zmianę stosunków  zarobko- 
wych w kraju i jest—niestety—pod- 
stawą zamożności włościan w Galicyi 
zachodniej. Dawniejsi emigranci ame- 
rykańscy pozostawali w nowym kraju 
i powiększyli liczbę 2 milionów Pola- 
ków w Ameryce żyjących; nieraz gi- 
nęli bezpowrotnie dla sprawy polskiej, 

Obecnie emigranci polscy w Amery- 
ce dążą do zebrania w ciągu 2—3 lat 


2—3 tysięcy dolarów i z tym zaoszczę-| 


dzonym kapitałem powracają do kraju, 


|gdzie zakupują z parcelacyi większej 


własności ziemię i poczynają na swo- 
jem gospodarować. Nierzadkie są wy- 
padki, że po próbie niepomyślnej sa- 
moistnej gospodarki emigranci powra- 
cają drugi raz do Ameryki i tam szu- 
kają znów w pracy i oszczędności źró- 
dła do nowych oszczędności, z któremi 
znów do kraju powracają. 

Pojawiła się obecnie statystyka emi- 
gracyi polskiej do Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej, zestawiona 
sumiennie na podstawie urzędowych źró- 
deł amerykańskich i dat. zbieranych 
w portach europejskich przez krakow- 
skiego adwokata d-ra Leopolda Caro. 

Statystykę emigracyjną prowadzi w 
Stanach Zjednoczonych t. z. „Commissio- 
ner general of immigration“, który swe 
coroczne sprawozdania ogłasza w 
aktach departamentu skarbowego. Są 
one ułożone wedle państw, a w pań- 
stwach wedle narodowości. 

Wedle tych zestawień przybyło do 
Stanów Zjednoczonych Polaków: 


z Królestwa z Poznań- z Galicyi 
Polskiego i skiego i 


Rosyi Sląska 
w r. 1900/, 21,475 1,844 20,288 
„ 1901/, 33,859 3,313 34,182 
„ 1902/, 39,859 5,252 37,499 
„ 1908/, 32,577 4,901 30,243 
» 1904/; 47,224 4,428 50,785 


Razem przeto wynosiła polska emi- 
gracya według urzędowych cyfr staty- 
styki amerykańskiej: 


w r. 1900/, 43,607 

„ 1901/, 71,254 

„ 1902/j; 82,229 

„ 1903, 67,721 

» 1904/, 102,437 
Ogółem w pięcioleciu 1900 — 1905 
przybyło do Ameryki Północnej do 
Stanów Zjednoczonych 367,248 Po- 


laków. 

Najwyższą była emigracya polska z 
Galicyi, najmniejsza z Poznańskiego i 
Sląska. Nie zawsze jednak udział Po- 
laków z zaboru pruskiego był tak nie- 
znaczny, jak obecnie. Pierwsza emi- 
glucya polska wyruszyła w r. 1871 
ze Sląska Górnego, potem z Ks. Po- 
znańskiego, a w okresie 1871—1905 
emigrowało do Ameryki ze Śląska, Po- 
znańskiego i polskich części Prus ra- 
zem 252,443 osób. 


D-r Trzciński w swej po niemiecku | 
ogłoszonej pracy p. t. „Russisch — pol- 
nische und galizische Wanderarbeiter“ 
rozpoznaje przyczyny emigracyi sezo- 
nowej obieżysasów i wykazuje, że 
mały procent emigracyi polskiej z pol- 
skich prowincyi pod pruskiem panowa- 
niem do Ameryki, przypisać należy 
ogromnemu rozwojowi przemysłu nie- 
mieckiego i zapotrzebowaniu polskiego 
robotnika w fabrykach okręgu przemy- 
słowego nadreńskiego. Niemieckie rol- 
nictwo bez polskiego robotnika, który 
idzie na sezonową robotę „na Saxy*, 
już dziś egzystowaćby nie mogło. 
Wszelkie próby zastąpienia polskiego 
robotnika rolnego w Niemczech nie- 
mieckim, spełzły na niczem, mimo 
usilnych starań rządu niemieckiego, 
który całą armię bezroboczą, pozbawio- 
nych pracy niemieckich robotników, 
przemysłowych, rzucił na rolę—bezsku- 
tecznie. Niemiecki robotnik przemy- 
słowy okazał się w rolnictwie niedo- 
użycia i tak rolnictwo niemieckie, 
zwłaszcza uprawa buraków i ich obró- 
bki i zbiór stoją wyłącznie polskim ro- 
botnikiem. Biegłość w zawodowej pra- 
cy rolniczej nabywa się jedynie tyl- 
ko długą praktyką rolniczą, której ro- 
botnik miejski i przemysłowy niemie- 
cki nie posiada. 

Roczna emigracya polska do Amery 
ka Północnej przekroczyła w roku 1905 
cyfrę 102,000 osób, i w r. 1906 prawdo- 
podobnie znacznie jeszcze wzrosła jest 
po emigracyi włoskiej największą. Ro- 
czna emigracya włoska urosła z 298— 
631 osób w r. 1891 na 726,331 w r. 
1905. W tej olbrzymiej cyfrze *, 
milionowej, mieści się atoli cała ilość 
emigracyi włoskiej zarobkowej w Eu- 
ropie. Do Stanów Zjednoczonych przy- 
było w r. 1901 Włochów 142,909, w r. 
1904—168,731, a w r. 1905 cyfra wło- 
skiej emigracyi do St. Zjednoczonych 
wzrosła do 316,797 osób. Po włoskiej 
idzie emigracya polska, po niej dopie- 
ro emigracya Żydów, Słowaków z We- 
gier (w r. 1904/5 wynosiła 52,368 o- 
sób) i Węgrów (w r. 1904/5 emigrowa- 
ło Węgrów do Ameryki 46,080). 

Żydów emigruje obecnie z każdym 
rokiem coraz więcej do Ameryki Pół. 
nocnej. W r. 1900/1 emigrowało Ży- 
dów z Rosyi 37,000, z Austryi 13,000, 
z Rumunii 6,827, razem 57,493; cyfra 
ta wzrosła w dwójnasób w r. 1904/5, 


w którym emigrowało Żydów z Rosyi 
92,388, z Austryi-Węgier 17,352, z Ru- 
munii 3,854, razem 113,344 Żydów. 
Inne narody stosunkowo mniejszy 
obecnie biorą udział w emigracyi ame- 
rykańskiej; w roku 1905 emigrowałe 


Noc z 6 na f-y 
Października 
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Listem do żony zakończył się dla 
bohatera dzień ostatni na ziemi: wscho- 
du słońca, co tego dnia zachodziło, nie 
sądzono mu było oglądać. Rozesłała 
się noc nad taborem, nad wojskami, 
nad wodzem i nad losami Rzeczypo- 
spolitej. 

w rokosz, co się za dnia zrywał, 
jak pomruk nadchodzącej burzy, nie 
wróżył nic dobrego. Dawała się od- 
czuwać złowroga duszność niebezpie- 
cznego nastroju, oddawna już trwają- 
cego i ukrytego w głębi wylękłych 

usz. W takiej atmosferze mógł się 

zrodzić czyn, co unikał światła słone- 
cznego i pod osłoną nocy szukał chwi- 
li sposobnej dla siebie... Panika, któ- 
ra się podniosła u Cecory, spadła nad 

niestrem na wymęczone i znękane 
szeregi: nie były już one zdolne do 
walki z duchem zwątpienia i pokusy. 
Tłum zamknięty w taborze, zmagający 
się z gwałtowną chęcią natychmiasto- 
wego przeprawienia się przez rzekę, 
ścigany przez marę przerażonej wyo- 
braźni, w każdej chwili był zdolny 
wywołać katastrofę. Losy tej gromady 
ludzkiej, abr jeszcze, ale już nie 
wojennej, zależały od à Przypadku: lada 
szmer, lada echo, a powiew mógł 
się odbić w ich NE. hukiem pioru- 
nów i w jednej chwili wpędzić cały 
ten tłum do otchłani. 

I losy chciały, że właśnie taki przy- 
padek zaszedł w chwili, gdy zdawało 


się, że już możliwość jego minęła. 
I stało się, że u progu Ojczyzny, nie- 
mal w chwili wyzwolenia, całe dzieło 
wodza, dokonane z takim  bezmiarem 
poświęcenia, wytrwałości i męstwa — 
runęło w gruzy. 

i zważmy, czy nie są to łzy czynów 
ludzkich, czy nie jest to śmiech potę 
gi mroków, gdy tentent cwałującego 
rumaka stanowi o losach narodu... 

W nocy z 6 na 7 października, w 
taborze polskim, stojącym nad Dnie- 
strem o milę od Mohylowa, tuż nad 
granicą rodzimego kraju, rozpętała się, 
w całej swej okropności, panika wśród 
ocalałej w tylu niebezpieczeństwach i 
niemal zwycięskiej, bo w otwartym 
boju niezwyciężonej, resztki wojsk he- 
tmańskich. 

Do uszu obozujących żołnierzy dola- 
tuje odgłos pędzącej od strony nieprzy- 
jaciół jazdy... to nocny napad wroga, 
nieodparty i ostatni!.. I wszystko rzu- 
ca się do ucieczki. Powstaje zamęt, 
chaos i rozprzężenie. Znów powtarza- 
ją się w całej swej ohydzie, czyny 
owej pierwszej nocy w obozie nad 
Prutem, ale, na ten raz, żołnierz nie 
czeka przykładu z góry, ów — pier- 
wszy — starczy Taz na zawsze. l oto 
w jednej chwili, niezmożony tabor, 
ta twierdza ruchoma, o ktorą, jak o 
skałę, rozbijały się ataki nieprzyjaciół-— 
rozerwany, Zniszczony rękami tych, 
kto swoje ocalenie w nim znalazł. Na 
wyprzęgniętych koniach rozpoczyna się 

ez pamięci, w dzikim popłochu, sza- 
lona, bezmyślna ucieczka... I szala lo- 
SÓW, co się tak długo ważyła, spada 
na „dół, jakby przywalona niezmiernym 
ciężarem, a ów ciężar — to puch, to 
pyłek, to nie prawie, —- a jednak to 
wszystko. 

Na szali losów zaważył przypadek, 
błahy sam w sobie, a olbrzymi w 
swych skutkach: było to echo, był to 


tentent cwałującego konia — polskie- 
go, bowiem nie jazda nieprzyjacielska, 
ale oddział zwycięskich Lisowczyków 
PM wracając ze szczęśliwej wycie- 
czki 

I wojsko znikło... 

Wraz z wojskiem ginęła ostatnia 
nadzieja przedłużenia walki na lewym 
brzegu Dniestru i doczekania się wre- 
szcie posiłków, od tak dawna wyglą- 
danych i tak potrzebnych do ukarania 
zuchwałego najezdcy. 

Przy wodzu ostał się hufiec, liczący 
około trzystu wojowników. Byli to 
prawie sami ludzie stanu rycerskiego, 
co nocy tej w krwawych falach Dnie- 
stru zmywali ze czci swojej brudną 
wodę Prutu. 

Czujny nieprzyjaciel dostrzegł kata- 
strofę i wpadł do rozgromionego i opu- 
szczonego taboru. 

Hetman tymczasem przygotowywał 
się do chwili uroczystej. Niezłomny 
rycerz chrześcijański, składał na ręce 
kapeiana obozowego ostatni rachunek 
z czynów swych na ziemi, aby mógł 
godnie stanąć u Tronu Wodza Zastę- 
pów. Bo wszak nadchodziła dlań chwi- 
la „śmierci tak słodkiej dla wiary świę- 
tej, dla Ojczyzny*, bo oto już wiedział, 
że jest „tej łuski od Pana Boga go- 
dzien“. Í ubierał w promienną szatę 
świętości swój duch, co się w chwili 
owej czynił nieśmiertelnym. 

Hetman stanął na czele trzystu Ty- 
cerzy i rozpoczął bój z nawałą nieprzy- 
jacielską. Walka nie trwała długo: 
jedni legli na polu sławy, jak waleczny 
Denhvf, drudzy — dostali się w ręce 
wroga, "jak Hetman polny Koniscpolski, 
dwaj Żółkiewscy, Korecki, Marcin Ka 
zanowski, Farensbach i inni. Wśród 
ofiar tej ostatniej o cześć 1ycerską bi- 
twy, wśród najwierniejszych towarzy- 
szy wodza, byli dwaj znaczni kozacy: 
Michał Chmielnicki z synem Bohda- 


nem. Ojciec poległ, zasłaniając swą 
piersią Hetmana i dobroczyńcę swe- 
go, — tak się odwdzięczył stary kozak 
za przychylność doznaną, — syn do- 
stał się do niewoli i poniósł ze sobą 
wspomnienia dwóch strasznych nocy— 
nad Prutem i nad Dniestrem; później 
się pokazało, że patrzył uważnie i nie 
zapominał... 

Bój dobiegał do końca. Przy Hetma- 
nie było już tylko jedenastu ostatnich 
walczących. Zawsze na ich czele, z 
szabłą w ręku, wódz szedł Kaoa 
torując sobie drogę przez nieprzyjaciel- 
skie szeregi. Wówczas owych jedena- 
stu postanowili zginąć dla ocalenia wo- 
dza i usiłowali skłonić go do ujścia z 
„|pola. „Miło mi przy was umierać“ od- 
powiedział niemal wesoło bohater i szedł 
dalej, patrząc w oczy śmierci, z tą 
spokojną brawurą starego żołnierza, co 
długoletnią i obojętną sąsiadkę—traktu- 
Je poufale i nieco zlekka. 

reszcie, prawie przemocą, wsadzo- 
no Hetmana na koń, w nadziei, że rą- 
czość rumaka uratuje to drogie życie... 
Wódz zniknął w ciemnościach i 
od tej chwili nikt go już żywym nie 
ujrzał, i nikt żywy nie mógł powie- 
dzieć, jakim był jego koniec. 

Na drugi dzień poznano jego zwłoki 
i one dopiero opowiedziały o tem, że 
stary rycerz skierował rumaka prosto 
na zastępy wrogów, bo liczne i ciężkie 
rany okrywały pierś jego; walczył więc 
Hetman z nieprzyjacielem oko w oko 
io ocaleniu siebie nie myślał. Powie- 
działy dalej te zwłoki, że dłoń rycer- 
ska szabli z rąk nie wypuściła ani na 
chwilę jedną, że Hetman poddał się 


życia i nie o życie, ale o śmierć walczył, 
trup bowiem był bez głowy, którą 
wróg dziki uciął, mszcząc się za opór 
krwawy i za doznane cios 

Tak poległ Stanisław Żółkiewski, Het- 
man i Kanclerz Koronny, mąż wielki, 
wojownik znamienity i najwierniejszy 
syn Ojczyzny miłej... 


I cóż zostało po nim? Proch i glina, | jeg 


skrwawiona iepianka ziemska, z której 
skrzydlaty gospodarz uleciał? Cóż zo- 
stało po nim, który „swym tułowiem 
do ojczyzny nieprzyjacielowi drogę Zza- 
walił*, po nim, który swe „myśli w 
sprawach Rzeczypospolitej utopił” i 
„swe zwłoki styrai ku usłudze Rzeczy- 
pospolitej*?... 

Nie, jeno proch i glina i miejsce 
zgonu, przesiąknięte krwią ofiarną... 

Toż przecie wszystko! 

Toż nie droższego, nic większego, 
nic świętszego na ziemi, nie może Zo- 
stać po człowieku. 

Bo ten proch i ta mogiła, gdzie on 
spoczywa, i miliony prochów i mogił — 
toż żywe źródło życia narodu, siła na- 
rodu, duch narodu, — jego nieśmiertel- 
ność! Bo zważmy czem my jesteśmy 
bez tych prochów, bez tych grobów, 
bez tej przeszłości... Cieniem, co się 
gubi w przestrzeni, echem, co się roz- 
pływa w nieskończoności! I tylko z tych 
grobów małych, mnogich i nieznacz- 
nych, z tych grobów wielkich, świę- 
tych i promiennych, my, cienie marne, 
my, dźwięki puste, cari A, życie, 
siłę i kształt nasz narodow en wę- 
zeł tajemniczy, co łączy a prochy ŻY: 


tylko Bogu i woli Jego świętej, bo!ciodarne i nas, co łączy prochy nasze z 


miecz hetmański, wraz z ręką, co go 
trzymała, padł na ziemię skcwawiony: 
zwłoki miaty rękę prawą uciętą. Po- 
wiedziały wreszcie te zwłoki, że rycerz 
ów bez zmazy i bez zarzutu nie szukał 


przyszłością—ten węzeł—to naród, to ży- 
cie i przyszłość... Biada tylko tym, co 
wraz Z popiołem składają do grobów nie 
ziarna życia, ale ziarna smierci—czyuy 
niesławne iżywot samolubny, bowiem 
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Niemców 82,360, Anglików 50,845, Fran- 
cuzów 11,347, Czechów 11,757, Rusi- 
nów 14,473. 

Stany Zjednoczone otrzymują rocznie 
przeszło milion emigrantów. Niezawo- 
dnie przybytek tak olbrzymi ludności, 
przeważnie robotniczej, musiał obudzić 
dążenia do ograni: zenia emigracyi z 
Europy. Zawiązała się też liga ograni- 
czenia (Immigration Restriction League), 
silnie agitująca przeciw przyjmowaniu 
bez wyboru wszystkich emigrantów 
europejskich. Pod wpływem tej agita- 
cyi wprowadzono pewne ograniczenia 
dla immigrantów w nowej ustawie, 0- 
bowiązującej od d. 1 lipca 1907 r. po- 
większono opłatę od każdego emigran- 
ta do 4 dolarów, zażądano Świadectwa 
umiejętności czytania i pisania, tudzież 
świadectwa zdrowia i przyznano rządo- 
wi imigracyjnemu prawo wzbronienia 
wstępu niepożądanym osobom. 

Unia amerykańska broni się przed 
zalewem emigracyi europejskiej. Lecz 
póki przemysł amerykański potrzebo- 
wać będzie rąk do pracy — emigracya 
dalej trwać będzie. 
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Sprawy polskie. 


Patryotyzm ludowców galicyjskich. 


Przewódca ludowców galicyjskich, po- 
seł Stapiński, korzysta z każdej spo- 
sobności, aby na zebraniach i z trybu- 
ny parlamentarnej GE rzekomy 
brak „obywatelskości* i „patryotyzmu* 
w Kole polskiem, natomiast sam jest 
budzicielem najniższych instynktów w 
ludzie i rzecznikiem zabicia uczuć na- 
rodowych w chłopie galicyjskim. 

W ostatnim czasie ukazał się jednak 
w lwowskim „Pzyjacielu ludu*, organie 
posła Stapińskiego, artykuł, w którym 
ten „nadpatryota* przeszedł sam sie- 
bie. Oto w dłuższej rozprawie, p. t.: 

„Opis życia chłopa polskiego w począt- 
ku ubiegłego stulecia* znajdujemy w 
ustępie o powstaniu 63-go roku słowa 
następujące: 

„Nie obwiniam chłopów za to, że de- 
zertowali z obozu (polskiego), zwłasz- 
cza, że nie Rosya okuła chłopów pol- 
skich w kajdany, że nie Rosya nałoży- 
ła na chłopów to nieznośne jarzmo 
pańszczyzny, pod którem oddawna ję- 
czą. Nie obwiniam chłopów polskich, 
jeżeli nie kwapili się do szeregów na 
pole bitwy przeciwko nieprzyjaciołom 
Polski, albowiem ciż nieprzyjaciele ża- 
dnej im krzywdy nie uczynili! Słuszniej 
zrobiliby chłopi, gdyby byli użyli tej 
siły zbrojnej, tego rozlewu krwi, prze- 
ciwko swym własnym domowym cie- 
miężcom i tyranom“! 

Tyle pan Stapiński 
udu“. 

„4aiste—pisze „Kuryer Warszawski“—- 
czytaliśmy już wiele sprzecznych po- 
glądów na powstanie polskie. Znamy 
takich pisarzów, którzy rozgrzeszają 
ten akt „bezrozumu politycznego*, ja- 
ko czyn rozpaczliwej ekstazy; znamy 
innych, którzy potępiają go bezwzględ- 
nie, nie szczędząc najdotkliwszych za- 
rzutów sprawcom katastrofy, „strasz- 
nym Donkiszotom*. Ale jak Polska 
Polską, nikt chyba jeszcze nie powie- 
dział, że obowiązkiem chłopów polskich 
było rżnąć szlachtę w chwili powsta- 
nia. A dzisiaj padło to słowo. J nie 
wymówił go jakiś pismak najemny z 
pod ciemnej gwiazdy, lecz poseł polski, 


Stapiński. 
aś O ówiono nam, że w redakcyi „Przy- 
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w „Przyjacielu 
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jaciela ludu“ posiada pewne wpływy 
obok Stapińskiego poseł włościański, 
Bojko. Bojko był dotychczas dobrym 
Polakiem. Słyszeliśmy niejednokrotnie 
jego przemówienia rozumne, przesyco- 
ne giębokim patryotyzmem. Wiadomo 
nam także, że jego działalność w par- 
lamencie może była chwilami bleda 
ale nikt Bojce poczucia polskiego za- 
a nie może. I w chwilach cięż- 
ich jego życia cała poważna prasa 
polska stawiała go zawsze, jako wzór 
włościanina polskiego. 


I dlatego ta ziemia, która nas nosi i 
którą Ojczyzną swą nazywamy, tylko 
wówczas jest naszą i jest Ojczyzną, 

gdy w jej łonie nasi umarli spoczywa- 
ja, którzy ją dia nas posiedli swym 
trudem, walką i ofiarą 1 
prawem śmierci. 


niezłomnem 
Bez nich my—nie 
a> tej ziemi—nie najbliżsi, nie 
ni. Im śmierć piękniejsza, im po- 
piół grobowy świętszy, tem prawo oj- 
czyste 
świętsze. 
I kto mówi, że „stan szlachecki*, ma 
być władcą ziemskim, lub nie być 
„Stanem szlacheckim,* ten źle mówi 
i fałszywie świadczy, bowiem stan 
sziachecki ma być władcą wielkich 
zgonów i wielkich grobów lub nie być 
stanem szlacheckim. Nie zjadacz chle- 
ba i nie ten co za ziemię złotem  pła- 
ci, posiadł ją i stał się jej władcą, 


władcą jest ten, kto z ziemi tej czyni 
miejsce, na którem śmierć sama stwa- 


jest większe, 


tylko taki naród umiera, który w swych 
grobach iskry życia nie znalazł... 
mocniejsze i 


rza życie nowe. Inaczej panowanie 
nad ziemią jest cieniem cienia i dźwię- 
kiem pustym... 

I zaprawdę, wielkim twórcą Życia 
był zgon Hetmana Żółkiewskiego, bo- 
zgon ten sam przez się  nieskoń. 
czenie piękny, był nadto koroną życia 
promiennego i cnoty najczystszej. I 
zaprawdę grób jego stał się na wieki 
jsdnem Z najczystszych Źródeł życia 
naszego narodu. oi 


zamiast wydruko. 


Sprostowanie. W nr 225 
uranowski* 


wanego błędnie „Marcin 


należy 
czytać „Marcin Kazanowski“. 
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dnakże los związków nie można uwa- il 

żać dotychczas za beznadziejny i ma- Mały fej eton. 
lować go w czarnych kolorach. Jedno- 
cześnie z zaznaczonym prądem pojawia 
się drogi silny, uporczywy i zupełnie = 

przeciw egły. Właśnie, wobec słabego — Spać! spać Miciu!... już dzie- 
przygotowania i małego roz woja kultu- BR a f 
ralnego żywiołów wchodzących w skład 
związków zawodowych prowadzi się Í 
rozrasta energiczna praca kulturalna. 
Organizowany jest cały szereg wykła- 
dów, odczytów, pogadanek. Ważnem 
jest w szczególności to, że udział w 
tej pracy bierze nietylko sama poprze- 
dnia tnteligencya. Powstała w środo- 
wisku robotniczem własna ich inteli- 
gencya, i cyfry dowodzą, że liczba jej 
jest znaczna. Zdaje się, że to jest głó- 


1886 roku—owych chwil ponurych w} Następnie przemawiał mecenas Le- 
życiu poety, gdy zwady i rozterki| westam i przedstawiwszy zebranym po 
wśród pielgrzymstwa polskiego krwa-|łożenie sprawy polskiej w chwili obe 
wiły mu serce, a troska o chleb po-|onej, zwrócił się do zaproszonych na 
wszedni dła rodziny Ściągała z niedo-|zebranie kandydatów na posłów do Du- 
stępnych wyżyn filozoficzno-moralnych,|my, postawionych przez stronnictwa 
gdzie duch jego kąpał wieszcze pióra| wolnościowe, a mianowicie do Miluko- 
w przeczystych źródłach mistycyzmu... | wa, Wodowozowa, Sokołowa, Demjano- 
P. Sand żywo zajmuje się losem 6-ak-|wa i Kolubakina, prosząc ich, aby wy- 
towego dramatu „Les confederós de| powiedzieli swe poglądy na sprawę 
Bar* i czyni zabiegi około wystawie-| polską. 

nia konfederatów na scenie teatru Porte-| Milukow w dypłomatycznem swem 
Saint-Martin w Paryżu. Starania te| przemówieniu, unikał wyraźnego 0- 
zawodzą— a niebawem zbliża się chwi-|świadczenia się w kwestyi polskiej, 
ła rozstania przyjaciół — gdyż Miekie-| mówiąc, że jest to rzeczą stronnictwa, 
wicz obejmuje katedrę literatur staro-|do którego należy. 

żytnych na uniwersytecie w Lauzanniej Zakończył swe przemówienie kandy- 
a p. Sand odbywa dłuższą podróż wraz|dat kadecki wyrażeniem nadziei, że 


uniknienia na przyszłość wszelkich w 
tym względzie nieporozumień, że do- 
magać się sumiennie „uiszczenia się“ 
należnych pieniędzy ten tylko może, 
kto do tego ma prawo. Takiego prawa 
nie posiada wcale Towarzystwo Dobro- 
czynności odnośnie do kapitału, de 
którego, juk ze zdumieniem i przy- 
krością widzę, rości sobie pretensyę, 
gdyż na mocy wyraźnego zapisu tes- 
tatora, kapitał, o którym jest mowa, 
zapisany został faktycznie na rzecz u- 
bogich, ale... „podług uznania i rozpo- 
rządzenia kijowskiego proboszcza* (sło- 
wa testamentu). 

I na tych słowach mógłbym skoń- 
czyć już noje wyjaśnienie. Pozwolę 
jednak sobie wyrazić jeszcze ździwie- 


Wobec tego zapytać się godzi: czy 
jko i nadal pozwoli, aby jego na- 
isko łączono z nazwiskiem Stapiń- 
ich? Scierka ścierką zostanie, ale 
aby szkoda wielka, gdyby czysta 
p Bojki o ścierkę zabrudzić się 
lała. 


prasy polskiej. 


—0— 


— Kiedy stę boję. 

— Nie bój się Miciu... uspakaja chło- 
pczynę żartobliwy wój Baltazar. O tej 
godzinie nawet dyabły spać się kładą... 

— Ale Endeki nigdy nie śpią... — 
szepcze chłopak, oglądając się trwożnie 
na ciemne kąty salonu. 

— Tak? No, a widziałeś ty kiedy 
żywego Endeka?.. — pyta wujaszek. 

-— Nie strasz dziecka „pod noc“ — 
reflektuje wuja matka... 


Bezpartyjny „Kuryer Warszawski“ 
k między innemi pisze o dokonanych 
Warszawie wyborach: 


«Głosy obywateli, ziszczających swoja prawo 


pborcze, padły zwartą masą na listę, mają-| wna į znaczna zdobycz przeżytego okresu ; : HE -|Z Chopinem. Polacy, idący poprzednio w kierunku|nie z p wodu, że członkowie Zarządu 
wyobrażać poparc e dla dotychczasowej poli- R RES r — Niech się „wyrabia“... — oponuje F ; i t PD. Gzy 2 
di Rola Te w Dumie, Głosy odrębne burzliwego. Widać, że nowy ruch nie pan Baltazar. — No, Miciu, widziałeś?... Podczas pobytu na Majorce kreśli wolnościowym razem z kadetami, tym|T. D., któryLi tę sprawę miejednokrot 


upadł na powierzchnię nieprzygotowa- 
nego gruntu, lecz zdążył już zapuścić 
w nim swoje własne młode i silne 
korzenie. 

— Spuścizna Gringmuta. „Umarł Grin- 
gmut — pisze „Utro Rossii“ ~ inio nie 
pozostało. Nie pozostało nic, bo na 
sztandarze jego życia i działalności wy- 
pisane było: „nic“ i wszystkie ideaiy 
jego skierowane były ku tej ciemnej 
pustce, ku niebytowi moralnemu i po 
litycznemu, ku zniszczenia kultury, ku 
tryumfowi siły. Całe życie jego skie- 
rowane było ku temu. Niemiec, stał 
się on obrońcą prawosławia konsystor- 
skiego. Pedagog z zawodu, wystąpił 
jako państwowiecę domorosły z ideała- 
mi opricznika. Żyjąc ciągle na ra 
chanek rządu, był on jego nieumieję: 
tnym adwokatem. Nieprzebierający w 
środkach, starał się on być gorącym 
obrońcą moralności. Pozbawiony ta- 
lentu, starał się zastąpić go krzykliwo- 
ścią, usiłował być następcą Katkowa, 
jakkolwiek w publicystyce nie miał on 
żadnego znaczenia. Było w nim wiele 
chłodnegu okrucieństwa i nienawiści 
do ludzi. W ostatniej swej mowie w 
Kołomnie nawoływał on, ażeby mie- 
szkańcy tego miasta ruszyli na Mo- 
skwę, eelem zniszczenia „kramoły*. 
Krwawa łaźnia była jego słodkiem ma- 
rzeniem, a wszystko niszcząca siła — 
jedynem narzędziem „myśli państwo- 
Naczelna miejsce zajmuje tam panorama bi-| wej“. 

ż! pna Ua. W AE Rak As Rezultaty? — niema ich. „Związek 
gprodukcy az kar wą, e ' Ą ; 

Kd 2 SR RZ Objaśniającą narodu rosyjskiego" liczy swe papiero- 
laczenie tej bitwy w kampanii węgierskioj z| We miliony i przepada na wyborach. 
849 r. i charakteryzującą postać generała Bema,| Wpływ Gringmuata na prasę równał się 
aa bolatan, W ngueree igm, ada zeru. W „sferach“ unikano go i u. 
Ae A Wśród jlustracyi Zastanawia Rum WANE za maniaka. Albo też był pe- 
pkcya rzadkiego a stylowego portretu naszego | WIEN skutek. Nikt tak nie kompro- 
om pozytora Karola Kurpińskiego, autora «Ja-| mitował w prasie sprawy, której bro- 
dr niebawem, publiczno, waj. nit, Jak Gringmig. Nikt nie doprowa 
iony jest fine SSA, forim SAW. dzał jej de takicm absurdów, nie czy- 
daniami z literatury, sztuki, teatru, chwili bie-|nił jej tak śmieszną. Jakież niepotrze: 
ej i t di td. bne życiel* 


nie wyjaśniłein (niektórzy z nich i sam 
testament, o którym mowa, łaskawie 
badali) nie uznali za stosowne należycie 
wyjaśnić zgroimadzonym członkom rze- 
czy tak prostej i wcale nieskompliko- 
wanej? Sądzę dalej, że, jakkolwiek stan 
interesów T. D. nie jest świetny, to 
jednak, zdaje ini się, nie tą i nie taką 
drogą ma ono powiększać swoje fun- 
dusze. Owszem, występując z nieuzasa- 
dnionemi, lub urojonomi nawet preten- 
syami i żądaniami do ludzi, nietylko 
nie zjedna sobie nowych przyjaciół, ale 
zrażać będzie n:jbardziej nawet życzli- 
wych i interesom tegoż Towarzystwa 
oddanych Co sią tyczy wreszcie wrze- 
komego obowiązania się mego, pole- 
gało ono na zwykłej obietnicy, uwa- 
runkowanej oczywiście okoliczrościa- 
mi, które, gdy się istotnie zmieniły, 
mialem wszelkie prawo ją cofnąć i co- 
fnąłem. Pieniądze, będące w mojem 
rozporządzeniu z omawianego kapitału 
rozdaję na cele dobroczynne w myśl 
testatora podług riego uznania, a spra- 
wozdanie zdaję tylko wobec tego, któ- 
ry ma prawo żądać takowego odemnie, 

Wobec takiego postawienia kwestyi, 
|asnem się staje dla każdego, co mo- 
głem sądzić i co sądzę i „o specyalnej 
uchwale jednego z poprzednich wal- 
nych Zgromadzeń T-wa i listach Za- 
rządu“, Mniemam (eż, że i szerszy, a 
bezstronny ogół społeczeństwa naszego 
sprawę tę słusznie i sprawiedliwie o- 
ceni. 


studyum o dramacie fantastycznym |razem tę samę obiorą drogę. 
(Goethe, Bayron ei Mickiewicz), w któ-| Kandydat grupy pracy, Wodowozow, 
rem pierwszeństwo oddaje polskiemu | wiele obiecywał Polakom, zaznaczając, 
wieszczowi za głębokość idei i plasty |że sprawa utworzenia gubernii chełm- 
kę obrazów a | aan gro- | skiej, ja ae wszystkie e 
szni... igki| my oskarżeń na Goethego. Gdy Mickie-|wy narodowościowe, powinny Dy 3 
a w PUN świń. Uk: w 1840 roku mianowany zostaje strzygnięte w drodze plebiscytu, do 
to powinna być polska ziemia, a jak profesorem literatur słowiańskich w| którego powołani być winni wszyscy 
posłyszą, że jaki obcy człowiek śpiewa, | Colldgge de France EP stosunki a Mi daną sprawą mie- 
i , i zaraz |wznawiają się — a p. Sand występuje | szkancy. j 
an tey A= T E Sy. w roli pilnej słuchaczki wykładów, Kiedy w dalszym ciągu Wodowozow 
stko po polsku robił... A od mego ta- uwielbianego profesora, sprawozdaw* zaczął krytykować ustawę z dnia 3-go 
tusia i od wszystkich tutejszych Pola-|czyni na łamach „Revue Indópendan- | czerwca, obecny na zebraniu przedsta. 
ków to oni chcą ziemię poodbierać i po- te* — wreszcie w d bigi wiciel policyi zgłosił pierwsze ostrze- 
4 j iedzia. | mesyanistycznych ideałów polskiego | żenie. d 
w zd o r Tk. wieszcza, których nie podziela w ca-| Kandydat Socyal-Demokracyi, Soko- 
rają ziemię Polakom, to jakże oni chcą, łości—ule uważa za Święte, nietykalne;|łow, uznał konieczność autonomii Kró- 
żeby każda ziemia była polska?... to jej złote i jedwabne pióro (według o-|lestwa Polskiego. Kiedy zaś dotknąwszy 
papo mi powiedział, że jestem głupi... rzeczenia A. Chodźki) przeistacza się wydarzeń w r. 1905, mówca powie- 
— (zy papo tobie powiedział, że je-| W miecz archanioła, strzegącego świę- dział, że strajk powszechny był powo- 
steś głupił.. — pyta z uśmiechem żar- tych tajemnice raju obiecanego, który | dem wprowadzenia w Królestwie „Pol 
tobliwy wuj Baltazar... błotem obrzucić chciał tłum bluźnier-|skiem stanu wojennego, przedstawiciel 
— A powiedział... ców. policyi zagrozi po raz drugi, że roz- 
Wuj Baltazar, który w rodzinie uwae|. . . . . « i a 1 1011 1 4 1 wiąże zgromadzenie. s 
żany jest za człowieka „niepewnych | Ogłoszone karty dziennika p. Sand ŚL 5 R ke e « 3 
przekonań polityoznych*, uśmiecha się adnak BE R io a dl szym ciągu, zaznaczył, że „OŠTO F 
niedowierzająco i pyta: mają jednak warto oniosłą nie dla|cją ros,jskiego tkwi obecnie nie w mu- 
— A nie OŚĆ obie apo, co trze- garści faktów i wypadków natury ze- rach parlamentu, lecz poza nim, gdzie 
ba robić, żeby Endeków Pa re wy- e a jest tam asc coś wię-|też trzeba skierować pracę, przedsta- 
ubić?.... cej! Autorka „Spiridiona“ z przedzi-| wjcjel policyi zgromadzenie rozwią 
a= Tatko mówi, że trzeba o War- A T R wt M. kradła | zał, "m 
ie za ieć a |SIę W najgłęosze przybytki ducha poe-| Do głosu byli jeszcze zapisani: Milu- 
m k oda. rml ty, ułowiła wrażliwem uchem czaro-| kow, śory an odpowiedzieć Wodo- 
óki szkodzić będzie to tutejszym Po- dziejską muzykę serca i z tej tajemni-| wozowi, kandydat bloku lewicy Demja- 
akom zawsze będzie źle czej haszczy, jaką jest dusza każdego |now, oraz konstytucyjny-demokrata Ko- 
— A czy ty myślisz Mietku, że jak wielkiego twórcy, potrafiła na jaw wy-| lubakin. 
my zapomnimy o Warszawie, to War- a Mo logikę myśli „górnych| Rozsyłanie blankietów wyborczych. 
szawa przestanie nam szkodzić? i chmurnych*, ale i tę zaklętą logikę| Wczoraj wydział statystyczny odesłał 
— Ja tak nie myslę.. — odpowiada uczuć, dostępną wyłącznie dla ducha| do policy pakiety wyborcze dla wy- 
Micio. Ale papo powiada że ja jestem Mylążców, | | borców miasta Kijowa z cyrkułu staro- 
głupi... i ; sach a jedyny ki eksta- a. h po R ten ma 8,450 
i : i «„ |tyk, jakiego znam“ — spowiada się|wyborców). Dziś zostaną odesłane pa- 
ai E e ET A „Sand i wprowadza „przyjaciela do|kiety wyborcze do cyrkułów łybedz- 
pytać jeszcze, lecz w tej chwili... świątyni najwyższych duchów ludzko-| kiego i bulwarowego, jutro do pozo- 
— Bulizarze nie aim dziecka U ści, wyznaczając mu miejsce obok So |stałych. Gdyby kto z wyborców nie 
noc*l—rozlega się głos matki, — MiczgąkTatesa, Jerosa, św. Jana, Danta, Joan-| otrzymał pakietu, powinien on zgłosić 


spaćl... — decyduje stanowczo. 


— U nas na Ukrainie nikt, nigdy 
i pigdzie nie widział żywego Endeka... 
Ale oni są.. Oni są zawsze i wszę- 
dzie..—odpowiada półgłosem Micio...— 
I niech wujcio nie żartuje, bo oni są 


nowią odsetkę śmiesznie małą, tak małą, że 
zgoła nie mozua brać w rachubę. 

W oświetleniu powyższych wyjaśnień, prze- 
gg 1 wynik prawyborów warszawskich do trze- 
»j Dumy państwowej przedstawia się daleko 
jraźniej, 

Walki wyborczej w Warszawie nie było i z 
ry wiedziano, że jej nio bedzie. Ludność ży- 
pwska, jako taka, wobec obciącia liczby posłów 
Królestwa, wcale się nie kusząc o zdobywanie 
andatów dia siebie, zapowiedziała swoje usu- 
cie się od wyborów i zapowiedź tę spełniła, 
b wyborów zaś z pośród niej stanęli ci tylko, 
órzy chcieli zaznaczyć bądź swoją przynalwżność 
b obozu narodowego, bądź swoją solidarność z 
bliiyką narodową polską, 

Wobec pewności, co do przebiegu i wyniku 
hborów i wobec goryczy, którą wywołała nowa 
dana nam krzywda, nie wytęzano wcale agita 
i wyborczej, ufając w wyrobioną Już świado- 
ość praw i obowiązków. 

I oto, bez żadnego szczególnego oddziaływa- 
a, a zarazem bez podniecenia, jakie się zwykle 
lko w ogniu walki wyborczej zapala, bez złu 
nych nadziej, ale i bez egoistycznej obojętno- 
i, stanęli przy urnach przedstawiciele szero- 
ich warstw ludności naszej stolicy, głosem swoim 
powiedzieć się za dotychczasową polityką naro- 
wą i za dalszą walką o nasze prawa. 


Wyszedł nowy (42) numer tygodnika 


wlat“. 


Ks. Kazimiorz Stawiński. 


KRONIKA. 


~- Pan Władysław Studnicki, drugi 
swój wykład o „Międzynarodowej wal- 
ce ekonomicznej“ wy;,rłosi „we środę, 
t. j. 10 b. m. w lokalu P. T. G. Pier- 


y p Aiu Ri ków, myśl po-|się do biura_ st BEcznego Cza Meig wake eak Boo iiemi wiiibędzie 
Mienszykow w „Now. Wrem.“ po- ; F «. „a |glądów abstrakcyjnego myśliciela panali tam, FA egitymacyi, i „O. « odł 
jw | E » : ; i RR | oniwie 
święcił artykuł pamięci zmarłego +, a słony, P ogr 24 z, Leroux, jako siłę, objawiającą się u) wszystkie do Ry wyborcze zostaną |Się jak donosiliś Ogi e 


wtorek, o ile nie zajdą 
cad ala Polski. Dzić i r i 
szawscy odegrają orginalną sztakę T. 
a Ko, p. t. ,Podczłowiek”. 
Rolę tytułową wykona ulubleniec pu- 
bliczności p. Weychert. 
W poniedziałek znakomity dramat 


ludzi zapatrzonych w idee oderwane|j mu doręczone. 
i oznaczającą tę granicę, do której du | Zmiany lokalów wyborczych. Zostały 
sza dociera w  sferacii najwyższych,| zmienione lokale 2-ch miejskich ko- 
ale poza którą każdy krok zbyteczny| misyi cyrkułowych do spraw wybor- 
pogrążyłby ją w obłęd i majaczenie...|czych. Komisye cyrkułu bulwarowego 
Jest to więc stan pośredni pomiędzy |będą przyjmowały karty wyborcze od 
. a a a świadomością i obłąkaniem, znany w|wyborców obydwóch kuryi miejskich | _ : 
Mickiewicz l G Sand rozmaitych czasach i u rozmaitych lu-|w szkole miejskiej Włodzimtierskiej, | Kistemacteorna „Instynkt“ da pole do 
z "| dów, ale R ago stanowiący od. | przy ul. A ea Nr a kona poan pani Wajchertawi pp. Stanko- 
A „| wieczną zagadkę. Tłomaczenie mate-|do spraw wyhorczych cyrkułu płoskiego | WS e . 
(Streszczenie Sacaytu Pjg Mostowskiego) Ml e takich zjawisk za pomocą|z Meej kanyi E Ke bófzie się mie-| We wtorek wystawi pan Gawalewica 
prądów nerwowych, zdaniem p. Sand,|ściła w szkole miejskiej przy ul. „Czor-|po raz 160-ty tragi-farsę „Pani Dul- 
Nasza teraźniejszość — to „chwila |Jest mniej dopuszczalne w filozofii niź| naja Griaź* Nr 1. ska*. i 
osobliwa“. Ferment na wszelkiem po-|poprzednio istniejące cuda... Autorka] Wyjaśnienie. Na zapytanie gubernial-| — Eksportacya. Wczoraj o godzinie 
lu twórezości ludzkiej: w obrębie życia | „Spiridiona“ z` całą  stanowczością|nego marszałka szlachty gub. kijow-|5-ej po południu odbyła się eksporta- 
zbiorowego i pracy społecznej, w pań-|stwierdza, że Mickiewicz podlega tej| skiej, gubernator wyjaśnił, że ponieważ | CJA zwłok Š p. Szymona liogdanowa 
stwie badań naukowych i wiedzy ści- | wielkiej chorobie umysłowej (haut mal| gub. kijowska jest urządzona według |? mieszkania do cerkwi. Przy 
słej, wreszcie na drogach dusz do źró- ļ|intellectuel), ale zarazem zdaje sobie|zasad ogólnych, wybory posłów w gu- eksportacyi była obecna spora gromad- 
deł piękna gnanych żądzą zdobycia ta-|sprawę, że przez współczesnych nie|bernialnem zebraniu wyborców powin: |Ka publiczności, w tej liczbie znaczna 
kich tajemnic, które rozświetla jedynie |Zostanie należycie zrozumianą... ny odbywać się jak następuje: z po- |llość adwokatów, kolegów i zuajomych 
„Sztuki zarzewie, a wiedza o nich nic) Ten przecudny gmach myśli, któ-|czątku wszyscy wyborcy wybiorą po zmarłego, jakoteż redakcya „Iziennika 
nie wie“. Ten ferment daje się przy-|rego budowniczym była przedziwna | jednym pośle od każdej z 8 kuryi: wło- Kijowskiego* w komplecie. | 
równać do chemicznej reakcyi, w któ-|intuicya i inne ustępy z dziennika|Ściańskiej, miejskiej i ziemiańskiej, a| — Z uniwersytetu, Dziekan wydziału 
rej różnorodne atomy szukają rozmai-|p. Sand—dały obszerne pole do poru: | potem dopiero pozostałych 10 posłów, | filologicznego podaje do wiadomości 
tych związków i połączeń — a całość |szenia aktualnych zagadnień z dziedzi-|z pośród wszystkich wyborców. studentów filologów, że w poniedziałek 
widoma burzliwie się spienia. Pogoda|ny psychologii twórczości, zagadnień o| Rozsyłanie biletów wejściowych. Kan- dnia 8 października w 6 audytoryum 
stwowej, dla wielkiej przyszłości Ro |wczasów i radosny beztroskllwy uś-|tworzeniu świadomem i bezświadomem | celarya kijowskiego gubernialnego mar- odbędzie się a i. ja m4 
syi, nie mylił się działacz moskiew-| miech na laurach materyalizmu i po-|i wypływającej stąd kwestyi celowości |szałka szlachty jest obecnie zajęta roz. |"Vl Rosyi, prywat docenta Kozłowskie- 
ski? Czy nie działał on w sprawie|7ytywizm—w nauce, naturalizm i rea-|w sztuce. Zdaniem  prelegenta kryty-|syłaniem do powiatowych marszałków go 
innej partyi, skończenie fałszywej i lizm w sztuce zgasły za opena ciężkioh | ka dotychczasowa Mickiewicza niedo- | biletów wejściowych dla wyborców, któ- 
niewdzięcznej? chmur niepewności i włóczących się |statecznie uwzględniała tę istotną ce-| re muszą być pokazywane przy wejściu 
Mówią, że śmierć Gringmuta zadała | wszędzie, gryzących dymów  kryty-|chę geniuszu, którą p. Sand nazywa|na zjazd gubernialny. Bez biletów nikt 
śmiertelny cios jego „Związkowi“. Jak|cyzmu. Tam i tam błyska światło | „ekstazą* i dlatego -właśnie jej stano-|nie będzie wpuszczony. Wybory roz- 
ze śmiercią hr. Heydena pogrzebaną |„prawd nowych“. l wisko wobec Mickiewicza—artysty, któ- | poczną się punktualnie o godz. 12-6), 
została bez śladu nieznaczna grupa od | Dusza współczesna, subtelna i wra-|ry głosił, że „sztuka jest jednym z|po której drzwi od sall zostaną zam- 
rodzenia pokojowego tak i tutaj ocze-|Żliwa, obdarzona szóstym „zmysłem hi- | węzłów łączących człowieka z światem | knięte. 
kiwanem jest, że olbrzymie, bezładne |storycznym* (Nietzsche) błąka się po |niewidomym*, który czuł nieśmiertel-| Polski wiec przedwyborczy. Dziś o go- 
szeregi „narodu rosyjskiego“, rozpro-|pustych  cmentarzyskach,  porosłych |ność i nieśmiertelność tworzył, gdy|dzinie 8-ej wieczorem w lokalu klubu 
szą się nakształt armii po utracie wo |Chwastami niepamięci lub fałszywych | „śpiewał sam sobie“, stanowisko wobec | Polskiego „Ogniwo“ odbędzie się polski 
dza, Ja temu nie wierzę. Nie współ. | wspomnień—l budzi w sobie do Życia | Mickiewicza— proroka, wierzącego z ca-| wiec przedwyborczy, w którym mają 
czując „Związkowi narodu rosyjskiego“, | umarłych i dawno pogrzebanych.. a |łego serca, z całej duszy i ze wszy- maż uczestniczyć Polacy wyborcy obu 
przewiduję dlań długotrwałą przyszłość jednocześnie odbywa się  „rewizya|stkich sił swoich, że nadejdzie Króle-|kuryi z m. Kijowa. 
Związek będzie słabł i wzrastał, gru | wszelkich ustalonych i uświęconych|stwo Boże na ziemi — jes. w wielu OAZĄ ZO RE 
pując w około siebie nie tyle talenty i| przez tradycyę wartości“. wypadkach błędne lub zgoła fałszywe. 
Objawy bezinteresownego ducha twór- LIST DO REDAKCYI. 


Gringmuta. 

„Tragedya Gringmuta—pisze p. M.— 
zarówno jak i jego partyi, polega na 
tem, że wzięli się oni do sprawy z g5- 
ry przepadłej. Zdolności swe i mę- 
stwo oddali na usługi idei zbyt 
abstrakcyjnej, zbyt dalekiej od życia, 
tak, że staje się ona marzeniem pra 
wje nie do urzeczywistnienia. Gringmut, 
jak powiadają, nie przypuszczał możli- 
wości żadnej innej reformy rządowej, 
nkrom powrotu do absolutyzmu. Nie 
MIRY : uznawał udziału narodu w rządach, nie 
achtyńskiego i jemu podobnych panów, | uznawał żadnych form konstytucyj- 
nie tylko nie rzuca ludności muzuł- nych. 
mańskiej w objęcia reakcyi, nie tylko| "Jako człowiek kulturalny, wraz z in- 
ie sprzeniewierza się ona ogólno-lu- nymi kulturalnymi wstecznikami, ina- 
dowym zadaniom, ale przeciwnie, zu-|czej oczywiście pojmował władzę nieo- 
elnie kategorycznie je podkreśla. Ba- graniczoną, aniżeli pojmują ją nieo- 
kiński „Kaspij“, bacznie śledzący prze-|Śwjeceni. Pod sztandarem Gringmuta 
awy życia muzułmańskiego, cytuje na-|jednak zgromadziło się tyle żywiołów 
stępującą odezwę gazety „Kazań Much- |cjemnych właśnie, że zaczął wątpić o 
biri“. przyszłości. Dla kogo, pytamy, praco- 
wał Gringmu!?... Czy sądząc, że „o- 
gień jego duszy, rozproszony w pusty- 
ni“ gorzał dla ojczyzny, dia siły pań 


wsze i wszędzie, chociaż ich nikt, ni- 
gdy i nigdzie na Rusi nie oglądał. 


Czarny Jegomośś. 


Z życia rosyjskiego. 


Muzułmanie wobec reakcyi. Przed dwo- 
na luty jeszcze muzułmanie, a zwłasz- 
a kaukascy. uważani byli za podporę 
ea zcyi. Obecnie zaś są traktowani jako 
pajformalniejsi buntownicy. Jest to, 
zdaniem „Rieczi*, ewolucya naturalna. 
Nowe prawn wyborcze, pozbawiające 
udność muzułmańską należącej się jej, 
ze względu na jej liczebność, repre- 
zentacyi, wbrew twierdzeniom p. Szach- 


„Zbliża stę chwila, gdy my, muzuł 
manie, będziemy musieli dowieść, że 
umiemy wybierać ludzi godnych, mo- 
gących być prawdziwymi rzecznikami 
naszych życzeń, a przytem ludzi, ob- 
znajmionych z potrzebami narodu tak 
dobrze jak ze swojemi własnerni. 

Powinniśmy jeszcze raz zaprzeczyć 
kłamliwym słowom panów Szachtach- 
tyńskich i podobnych mu oszczerców 
narodu muzułmańskiego, którzy oskar- 
żają naszych byłych posłów o zupełną 
nieznajomość potrzeb narodu, daoli 
jego, a nawet ogólnych dążności tego 
narodn*, 

Podkreślając cały szereg potrzeb lu- 
dności muzułmańskiej, wspomniany 
dziennik wzywa muzułmanów do współ 
nej i zgodnej pracy, przy której nie 
straszną będzie klika reakcyjna ze 
6 u jej „związkowymi* oddzia: 
ami. 


— Dziś, 0 godz. 10 rano odbę:lzie się 
eksportacya na cmentarz zwłok stu- 
denta 8 kursu medycyny, Odznowa, 
zabitego na ulicy Włodzimierskiej. 

-— We wtorek dnia 9 października 
odbędzie się zebranie agronomów 8 se- 
mestru, w celu porozumienia się z pro- 
tesorem Bogdanowem, w kwestyi wpro- 
wadzenia nowych przedmiotów w ną- 
stępnym semestrze. 

— Zebranie studentów 4 kursu pra- 
wa odbędzie się we wtorek, dnia 9% pa- 
ździernika o godz. 12 w południe w 5 
audytoryum, w celu bliższego omówie- 
nia terminu egzaminów panstwowych, 
pak A się odbyć w listopadzie. 


i t umysły, ile temperamenty i namiętno-| Na horyzoncie nowej sztuki pol- 3 A 
Dziennik obawia się „partyjności” i | gej SOl aE to skiej — rozbrzmiewa głośno Bab, do czego naginano do biegu własnych Awiw gu | padzie > 
w tem wyraża się cała obawa tej nie- romantyków! O północnej dobie spra-|przekonań często bezwiednie, często o godz. 11 rano w chemicznem labo- 
zgody i rozdźwięku, jaki jest zjawiskiem | |. OWEREag wnją się „Nowe Dziady*—z zapadłych |zła wola i niechęć miały przystęp do Szanowny Redaktorze! ratoryum odbędzie się zebranie mate- 


stałem między m zułmanami kaukas 
kimi, a wynikającem na tle nie pro- 
gramów i zasad, a względów subjek- 
tywnych. Obawy gazety są słuszne... 
„Partyjność* w rodzaju bakińskiej jest. 
zjawiskiem reakcyjnem... Zawdzięczając 
jej, Baku w tej Dumie było bez posła, 
dzięki jej również zapomniane zustały 
te cele, o których mówiła gazeta... 
Ruch robotniczy. Pan Żyłkin, publi- 


matykow I kursu. Na porządku dzien- 
nym: 1) Wybory zastępcy starosty; 2) 
Kasa wzajemnej pomocy. 

— Nowe -stypendya w politechnice kl- 
jowskiej. Minister handlu i przemysłu 
zatwierdził przepisy o dwóch no rych 
stypendyach w politechnice kijowekiej, 
im. Karola i Józefy Kulczyckich. 

— Telegram. Prezydent miasta prze- 
słał do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych depeszę treści następującej: „Ki- 
jowski komitet gubernialny do spraw 
gospodarki ziemskiej ma zamiar pod- 
nieść o 45% podatek ziemski od nieru- 
chomości. 4 upoważnienia Rady iej- 
skiej mam zaszczyt prosić Waszą Iiksoe- 
lencyę o wydanie rozporządzenia, tloty- 


tych, co z prawdziwem namaszcze-| Proszę uprzejmie umieścić na szpal- 

niem z żądzą dojścia do prawdy po-|tach „Dziennika Kijowskiego* następu- 
winni wyjść na bujną niwę  polskiej| jące sprostowanie i wyjaśnienie: 

poezyt. Król pieśniarzy zasługuje na| W Nr 227 „Dziennika Kijowskiego“, 

zaufanie i szukać go należy na dro-|w sprawozdaniu kronikarskiem o wal- 

dze, którą sam poecie wyznaczył: nem Zgromadzeniu członków Rzymsko- 

Wiedzcie, iż dla poety jedna tylko droga; Katolickiego Towarzystwa Dobroczyn: 

W sercu szukać natchnienia i dążyć do ności, U OG ZORA została następująca 

[Boga. |wzmianka: „Przy omawianiu kwestyi 

zaczerpnięcia 1,000 rubli z kapitału za- 

pasowego, okazało się, że jest to nie- 

W b zbędne, ponieważ 400 członków nie pła- 

yDOr y. ci składek, zaś proboszcz, ks. Kazimierz 

Wade Stawiński, nie uiszcza się z 2,000 ru- 

i „ |bli. Przed dwoma laty bowiem ks. pro- 

Wyjaśnienie senatu. Senat wyjaśnił |boszez zobowiązał się płacić T-wu 

że ograniczenie art. 12 ustawy wybor-|1,000 rubli rocznie z odsetek od ka- 


grobowców powstają tytany ducha 
KRONIKA PROWINCYONALNA.  |wskrzeszone do życia męką serc roz 


—— dartych, jękiem dusz rozpętanych na 
(Z pism | od korespondentów.) krzyżach cierpienia a „każde słowo ich, 
Z pow. lityńskiego donoszą o nader sła jedej akoby ISA. bijącym kę Góre 

— : s nader sła- i 
bym urodzaju. Mironiry m apako; Ceny aai oblanym krwią gorącą, każde 
zboża są coprawda wysokie, ale otrzymywany |810W0o—to Żywe serce, Co się w ręku 
dochód ze sprzedaży nie pokrywa nawet części | trzyma, co drży, bije, drga — albo też 
wydatków, wyłozonych na obrobienie gruntu,|jak ostre dłuto, co niezatarte ślady w 


młockę i t. d. Przewidywaną jest ogromna dro- j j 
t Towari « jad jż |żyzna i materyalny byt ludności stanowczo si sercu ryje (Przybyszewski). 
cysta z „Towariszcza* opowiada, iż | ć A " 
M aputya i bierność ogarnęła i sfery ro- |P ENSI.. Skutkiem strasznej drożyzny mąki| Dusza współczesna jest najbardziej 
paty ość ogarnę A (pud mąki żytniej z domieszką grochowej po|powołaną do dokonania rewizyi warto- 
botnicze. Oto, jak mu przedstawił, na |1 rb. 50 RaP większość młynów zawiesiła pra- | ści rzekazanych nam przez romanty- 
stroje nurtujące te sfery człowiek, sto- dy: pa nato OD a i W i ków y E y 
: ; : n ilości pozbawionych pracy. zwykłych czasac , 
Jacy blisko tych organizacyi. wielu ie kabinie eoin mąki naf, 
„W chwili ogólnego podniesienia du-|stacye, zboża do młynów. W tym roku zarobku 


cha, robotnicy wzorowali się na najlep- | tego nie będą mieli, ponieważ niema co wozić,| Kilka listów, kilka kart z dziennika 


szych organizacyach wypracowanych U odą 4 na jakie urodzaj jest w tym ro-| autorki „Spiridiona* ogłoszonych nie- czej, wyd. w 1907 r. („nikt nie może pitału, znajdującego się w Żytomierzu, |Czącego zaproszenia przedstawicieli m. 
przez Europę Zachodnią. Powstały z = Z Równego donoszą do «Wiest. Wot» dawno w rosyjskim miesięczniku „Wie- mieć na wyborach więcej niż 1 głos*) | a otrzymanego ze sprzedaży zapisane- Kijowa do udziału w specyalnej nara- 


dotyczy tylko czynnego prawa Wybor-|go na cele dobroczynne domu, lecz nie 
czego, bierne zaś prawo udziału w| niścił się z dwóch należnych rat, pomimo 
wyborach (prawo być wybranym) mo-| gpecyalnej uchwały jednego z poprzed- 
że być urzeczywistniane na wszystkich| nich zgromadzeń T-wa i listu Za- 
zjazdach i wedłag tych kategoryi, we- rządu”. 
TE F JR dana osoba wniesiona| Na ostatniem wałnem Zgromadzeniu 
jest do listy wyborczej. Rz.-Kat. Towarzystwa Dobroczynności 
Polskie zebranie przedwyborcze w Pe-|nie byłem obecny. Przeczytawszy po- 
arności, | Przy rabusiach znaleziono 4 rewolwery i do|tAKOWE szczegółowego obrazu z Życia tersburgu. Dnia 8 b. ni. wieczorem, w| wyższe sprawozdanie, nie wiem prze- 
niu się pijaństwa, w częstych i bez |4,060rb. gotówką. Osobistości icb nie są do-|na obczyźnie tych wielkich rzeczników |sali na „Solanym Gorodku*, odbyło się| dewszystkiem, o ile dokładnie wyraża 
podstawnych kłótniach 1 konfliktach. | tychczas stwierdzone. Ue byli zupełnie po-|jdeału, którzy „nie z soli i nie z roli,|pierwsze zebranie przedwyborcze pra-|ono samą uchwałę tych członków, któ 
W wielu związkach mówią już obecnie A made] Gobótai P ae H ro |ale z tego, co boli“ urośli i hartem | wyborców Polaków. rzy brali w niem udzial. Co się zaś 
O „niebezpieczeństwie wewnętrznem*. | ku pieżą. m ogromna ilość pożarów z powodu | ducha, ogromem samoofiarności, potę-| Na zebranie przybyło około 400 o-|tyczy postawionego mi przez kogoś za 
Trwała egzystencya i rozwój związków | podpalenia. W drugiej połowie czerwca, we-|gą umysłów pozyskali orędownictwo | sób. s rzutu, jakoby „nie uiszczam się z 2,000* 
są zahamowywane, a w niektórych |dług obliczeń «Pud.» pożarów takich było 32 |autorki „Hrabiny _ Badolsztadzkiej, Przewodniczący mecenas Franciszek | n»leżnych T-wu Dobroczynności, czuję 
miejscach i podkopywane przez rozter- | w Pierwszej zaś połowa lipca 35. BE wprowadzonej w ioh grono przez ge-|Olszewski, streścił we wstępnem prze-|się w obowiązku podać do wiadomości 
ki wewnętrzne i brak przygotowania | czas oi d. igo do 16-go lipas ponieśli przeszło |nialnego muzyka Chopina“. Znajo-| mówieniu działalność polskiego komi- | publicznej, celem wyjaśnienia prawdy 
kulturalnego mas robotniczych. Je-|40,000 rb. strat. meść p. Sand z Mickiewiczem sięga |tetu wyborczego. i faktycznego stanu lej kwostyi, oraz 


nadzwyczajną szybkością związki, 80-|żę policya aresztowała 6-ciu rabusiów, którzy | SthiK Jewropy*, rzucają snop jasności 
warzyszenia, organizacye, I zdawało się, | tn z Królestwa pzy w celach rabunko-|na wzajemne stosunki naszego wiesz- 
że wszystko z niezwykłą siłą posunie A WIE Pad 03), ograbili oni u cza z. p. G. Sand, otwierają drogę do 
: ` _|1 Ą . Berozno i st. Mo-| Q. f 

się w Teraz nastąpił okres ogól-| činem anujè przypuszczenie, žo i inno na. Sancta Sanctorum twórczej duszy Mi- 
nej apatyi i rozczarowania. Wyszło te- | pady i rozboje w powiocie są również ich spraw- | CkieWwicza—artysty, Mickiewicza — pro- 
raz otwarcie na jaw nasze zbyt małe|ką. Banda rozbójnicza przybyła w d. 1-ym pa-|roka, opanowanego „szałem bożym“. 
przygotowanie kulturalne. Upadek du- |ździernika do „Równego I Pa 2 NARIJ w 2a-| Przez wzgląd na szczupłość ram 
ph se! me zaraz M rozluźnieniu r JA p A 3 paśdairokę, sprawozdania niepodobna wstawić w 
arności, w bezczynności, w wzmoże-|p. ę s 


dzie ministeryalnej przy rozpatrzeniu 
budżetu ziemskiego na r. 1908. W na- 
radzie tej w roku zeszłym radi 
ciele Kijowa przyjmowali udział“. 

— Postanowienie obowiązujące. Gu- 
bernator kijowski wydał wczoraj na- 
stępujące postanowienie obowiązujące: 
„Ułożone przez kijowską Radę miejską 
dla mieszkańców miejscowych, na mmo- 
cy par. 9 art. 108 ust. miejskiej z 1392 
r. i wydane przezemnie na zasadzie 
art. 110 tejże ustawy w drodze okre- 
ślonej w art, 424, w t. I, wydanego 
w 1892 roku, uzupełnienie przepisów 
obowiązujących o sposobach walki 
z epidemią  eholery, które było 
wydrukowane w Nr 81 „Kijowskich 
Wiadomości Gubesnialpyeh* w r 1837: 


1} We wszystkich sadybach i po- 
dwórzach ustępy powinny być oświe- 
cone w ten sposób wieczorem i w no- 
cy, żeby pragnący z nich skorzystać 


sztatów. Prezesowie podkomisyi mają 
natychmiast zwołać posiedzenia i opra- 
cować niezbędne środki dla poprawy 
stosunków sanitarnych na kolei. Nadzór 


mogli dokładnie widzieć wejście i sie-| nad działałnością podkomisyi należy do 


dzenie. 

2) Wzbrania się chować zmarłych 
na cholerę w otwartych grobach i od- 
prawiać egzekwie w świątyniach pa- 
rafialnych; egzekwie powinny być od- 
prawiane albo w domu, albo w cer- 
kwiach cmentarnych przy mocno zabi- 
tych trumnach, odzież zaś na niebo- 
szczykach powinna być  przepojoną 
środkami dezynfekcyjnymi, groby zaś 
powinny mieć co najmniej 3 arsz. głę- 
bokości. 

— Propozycya gen.-gubernatora. Przy 
omawianiu na zebraniu d. 3 b. m. 
pod przewodnietwem naczelnika kraju 
sposobów walki z cholerą, między innemi 
został wyjaśniony nadzwyczaj nieza- 
dawalniający stan pól irygacyjnych. 
Według zdania niektórych osób, obe- 
znanych z tem, zanim pola zostaną prze- 
niesione na inne miejsce, położone ni- 
żej Kijowa z biegiem rzeki, można do 
pewnego stopnia ulepszyć ich stan sa- 
nitarny odseparowując je od Dniepru. 
Dopiąć tego można przez zwiększenie 
ich obszaru drogą przyłączenia do nich 
placu z położonych obok gruntów 
miejskich. Uznając taki środek, wy- 
wołany silnym rozwojem epidemii, za 
bezwarunkowo niezbędny, naczelnik 
kraju zwrócił się do prezydenta mia- 
sta z prośbą o niezwłoczne oddanie na 
rozpatrzenie Rady miejskiej kwestyi 
zwiększenia obszaru pól irygacyjnych 
przez przyłączenie gruntów miejskich, 
w ilości, jaka okaże się niezbędną. 

— Statystyka cholery. W ciągu dnia 
wczorajszego do szpitala Aleksandrow- 
skiego przywieziono 52 chorych, zmar- 
ło 5 osób. 

Do szpitala robotniczego przywiezio- 
no 12 chorych, zmarło 2 osoby. 

Do szpitala wojskowego przywieziono 
17 osób, w tem 8 wojskowych i 9 cy- 
wilnych. Zmarła 1 osoba. 

Do szpitala Kiryłowskiego przywie- 
ziono 10 chorych. Jeden z nich wkrót- 
ce uciekł, zmarły 2 osoby. 

Do szpitala żydowskiego przywiezio- 
no 6 chorych, zmarły 2 osoby. 

Do szpitala przy Ławrze przywiezio- 
no 1 osobę, pozostaje w nim wogóle 8 
osoby. 

Ogółem w ciągu dnia wczorajszego 
zachorowało 97 osób, zmarło 12 osób. 

Powyższe cyfry dotyczą czasu od 


LA m! w nocy dnia 5 październi- 
a do godz. 11-ej w nocy dnia £ pa- 
żdziernika. 


Od początku epidemii we wszystkich 
szpitalach kijowskich pozostawało ogó- 
łem 682 osoby, chore na cholerę azya- 
tycką. Z nich zmarło 116. Procent 
śmienkjj ei wynosi mapeto 18. 

grans w gimuazyum pry- 
P opackiej (Lwowska 18) 
zachorował na cholerę służący, wobec 
czego cały lokal ulegnie starannej de- 
zyniekcyi, wskutek czego lekcye będą 
przerwane na trzy dni. 

— Analiza wedy. Dr. Lubiński na 
prośbę dyrektora komisyi sanitarnej, 
P; Burczaka, przeprowadził analizę ba- 

teryologiczną wody, wziętej z uroczy- 
ska „Natałka*, położonego powyżej pól 
irygacyjnych. Woda w tem miejscu 
okazała się zupełnie wolną od zarazków 
cholery. Fakt ten potwierdza przypnu- 
szczenie, Że źródłem zarazy są pola 
irygacyjne. Oprócz tego p. Lubinskij 
poddał analizie wodę z filtrów miejskie- 
go wodociągu. Woda z większego filtru 
okazała się zupełnie czysta, z mniejsze- 
go—zanieczyszczona, choć reakcya na 
wibryony choleryczne nie miała w niej 
miejsca. 

Wczoraj z polecenia p. Burczaka, ko- 
misya, złożona z inspektora lekarskiego, 
d-ra Lubińskiego i p. Pospiechowa pod 
przewodnietwem d-ra Woskresienskie- 
go wyruszyła na pola irygacyjne dla 
zbadania ich i zrobienia analizy za- 
wartych w nich płynów. Wyniki ana- 
lizy zostaną podane do ogólnej wiado- 
mości za parę dni. 

— 0 rehabilitacyę. Prezes T-wa ka- 
nalizacyjnego, inż. Peczkowskij, zwró- 
cił się do prezydenta miasta z oświad- 
czeniem, w którem zaprzecza zrobione 
nemu mu przez policyę zarzutowli co 
do spuszczania nieczystości z pól iry- 
gacyjnych do Dniepru. P. P. prosi pre- 
zydenta miasta o wyznaczenie specyal- 
nej komisyi dla zrewidowania pól iry- 
gacyjnych. 

— Woda artezyjska. Stosownie do u- 
chwały narady u  gen.-gubernatora, 
T-wo wodociągowe zaczęło dostarczać 
do podolskiego i płoskiego cyrkułów 
czystą wodę artezyjską. Dzielnice te, 
jako najbardziej zaludnione i odznacza- 
jące się antysanitarnym stanem swych 
ulic i dziedzińców, dostarczały najwię- 
cej chorych na cholerę. Zamiana wo- 
dy na artezyjską odniosła już pożąda- 
ne rezultaty; od dnia, kiedy mieszkań- 
cy zaczęli pić czystą wodę, ilość zasła- 
bnięć znacznie się zmniejszyła. 

Walka z cholerą. Zarząd kijowskiego 
okręgu komunikacyi wydał rozporzą- 
dzenie, aby na wszystkich parowcach 
osobowych i przystaniach codziennie 
był zapas wody przegotowanej do pi- 
cia dla podróżnych, oraz aby na wszy- 
stkich przystaniach, statkach, war- 
sztatach była zawsze wodą gorąca 
do herbaty, Dla obsługi sanitar- 
nej przystani kijowskiej, zarząd o0- 
kręgu wynajął u jachtklubu lekki ka- 
ter, który z parostatków przewozić bę- 
dzie chorych na brzeg. Wszystkim wła- 
ścicielom parowców osobowych, kursu- 
jących w rejonie, opanowanym przez 
cholerę zaproponowano, aby na sta- 
tkach swych mieli stale lekarza, lub 
stndenta medyka wyższego kursu, a 
przynajmniej felczera, oraz aby statki 
zaopatrzone były we wszelkie lekar- 
stwa i środki dezynfekcyjne. 

— Na kolei Poł.-Zach. wydane zosta- 
ły następujące rozporządzenia: 

Przy głównym zarządzie w Kijowie 
zorganizowana będzie główna kolejowa 
komisya sanitarno wykonawcza, na li- 
nii zaś, w punktach zagrożonych przez 
cholerę, zostaną otwarte takież same 


podkomisye, które będą się składały z 
naczelników dystansów, lekarzy dy- 
stapsowych, naczelników remiz i war- 


go“ i jego restauracyi. 


wodociągowe i rozerwó 


głównej komisyi kolejowej. 


— Antysanitarne Te Kijowski 


powiatowy naczelnik wojskowy zawia- 
domił prezydenta miasta, że obok lo- 


kulu komisyi wojskowej na rogu ul. 


Karawajowskiej i Żyłańskiej znajduje 
się studnia kanalizacyjna, 
zmroku, zaczynają buchać nieczystości. 
Stamtąd płyną one po ulicy Karawa- 
jowskiej, zarażając dokoła powietrze, i 
pozostawiając na ulicy resztki nieczy- 
stości, które gnijąc, stają 


z której o 


się prawdzi- 
wem źródłem zarazy dla wszystkich 
mieszkańców wogóle, a dla żołnierzy, 
zamieszkujących w koszarach przy ul. 
Karawajowskiej w szczególności. Pre- 


zydent miasta zwrócił się do T-wa ka. 


nalizacyjnego z prośbą o natychmiasto- 
we zastosowanie środków, zapobiegają- 


cych wylewowi nieczystości przez stu- 
dnię kanalizacyjną. Ze swej strony 
zwracamy uwagę, że na rogu ul. Ta- 


rasowskiej i Żylańskiej znajdnje się 
druga taka studnia kanalizacyjna z 
której w ciągu całej doby bije bez 
przerwy struga nieczystości dochodząca 
do 40 tys. wiader dziennie. 

— Rozsadniki cholery. W kijowskiej 
dwuklasowej szkole kolejowej, mającej 
kiłkaset uczniów, nie dostarczają do- 
tychczas jeszcze dzieciom wody prze- 
gotowanej i te zmuszone są używać 
surowej wody. Toż samo dzieje się i 
w lokalu stącyi towarowej, gdzie fun- 
kcyonaryusze zaspakajają pragnienie, 
podstawiając usta wprost pod kran wo- 
dociągu. Oprócz tego, w pobliżu bu- 
dynku, w którym się mieści stacya 
towarowa znajduje się z jednej strony 
Łybiedź, a z drugiej kanał, z którego 
wypływa cuchnąca ciecz z remizy 
tramwajowej. Wszystkie te defekty na- 
leżałoby usnnąć przynajmniej wobec 
cholery. 

— Walka z chołerą. Na mocy rozka- 
zu policmajstra, jeden z rewirowych 
dokonał oględzin hotelu  „Europejskie- 
Wykryto brak 
wody przegotowanej i spisano odpo- 
wiedni protokół. 

— Skutkiem cholery, na rozkaz admi- 
nistracyi, z cyrkułów łybedzkiego i iu- 
kjanowskiego wypuszczono onegdaj 
tych więźniów administracyjnych, za- 
aresztowanych za udział w zebraniach, 
których sprawy nie przeszły przez za- 
rząd żandarmeryi. 

— Środki przeciw cholerze na wodo- 
ciągu miejskim. Z powodu rozszerzają- 
cej się wciąż epidemii zarząd T-wa 
wodociągowego polecił podać starannej 
deze yi wszystkie lokale w któ- 
rych mieszczą się wo „ pompy 
Dla robo- 
tników ustawiono zbiorniki wody prze- 
gotowanej do picia. Oprócz tego za- 
rząd postanowił wydawać swym ofi- 
cyalistom i robotnikom herbatę z cu 
krem bezpłatnie. Samowary i kotły 
do gotowania wody zostały już przy- 


— Rewizya w redakcyli „Rady“. Nocy 
ubiegłej policya zrobiła rewizyę w lo- 
kalu Ak Są gazety ukraińskiej „Ra 
da“, przy ul. W. Podwałnej Nr 6. Po- 
licya zabrała wszystkie rękopisy z biu- 
rek redakcyjnych. 

-— Wiadomości o pożarach i rabun- 
kach. Generai gubernator polec.ł kijow- 
skiemu zarządowi gubernialnemmu by 
przedstawić bezzwłocznie szczegółowe 
dane o pożarach i rabunkach w gub. 
kijowskiej. 

— Ze Związku farmaceutów. Zarząd 
Związku farmaceutów na zasadzie otrzy- 
manych od zarządu „Rosyjskiej eme- 
rytalnej kasy pomocy farmaceutów“ 
wiadomości, komunikuje członkom 
swym, że rozsyłane po aptekach ode- 
zwy agitacyjne o likwidacyi kasy, nie 

ochodzą od nowo-wybranego zarządu, 
ecz są dziełem samozwańczej grupy 
osób, która chce uchodzić za zarząd. 

Na zebraniu zarządu postanowiono 
w celu uregulowania wpływu składek 
członkowskich podzielić miasto na re- 


jony, któremi mają się opiekować człon- 


kowie zarządu. Następnie rozpatrywano 
sprawę lokautu berdyczowskiego, kłóry 
trwa już od trzech miesięcy. Wobec 
tego, że nienormalny stan ten odbija 
się w przykry sposób na publiczności, 
zarząd postanowił przedsięwziąć wszel- 
kie możliwe środki, celem załagodzenia 
konfliktu. 

-— Rewizye. W nocy na dzień 6-go 
października policya dokonała przeszło 
100 rewizyi. Zrewidowano mieszkania 
osób najróżnorodniejszych stanowisk i 
fachów. Większość rewizyi była bez- 
owocna i zaaresztowano tylko 5 osób. 
Między innem zrobiono rewizyę w księ- 
garni Sokołowskiego (Kreszczatik 42), 
i w mieszkaniu zarządzającej składem. 
W domu Nr 8 przy ul. paski ZTO- 
widowano mieszkania Katzenelsona, 
Matusa i Silbersteina; w domu Nr 50 
przy ul. Funduklejowskiej zrewidowano 
mieszkanie Szeinberga. Przy ul. M. Bła- 
gowieszczeńskiej dokonano rewizyi w 
mieszkaniu współpracownika „Rady“ 
Winniczenki. W dalszym ciągu zro- 
biono rewizye: u J. Nadworskiej w do- 
mu Nr 33 przy ul. W. Podwalnej, u 
M. Gubarowej w domu Nr 56 przy ul. 
M. Włodzimierskiej, u p. Kozyrenko w 
domu Nr 10 przy ul. Tymofiejow- 
skiej, u adwokata Słuckiego przy Iwa- 
nowskiej, u p. Wojciechowskiego przy 
uł. Michałowskiej, u Urlinberga przy 
ul. Kuźniecznej, u Ch. Bałkowskiej w 
domu Nr 38 przy ul. Kuźniecznej, u L. 
Chwostowa przy ul. Karawajowskiej i u 


P. Łysej, przy ul. M. Błagowieszczeń- 


skiej. 


cały zarobek dzienny, 


DZ I ENNŃ IM 


— NAPAD ZBROJNY. Dnia 5 października 
dokonano napadu zbrojnego w wagonie tramwa- 
ju na linii szpital Kivyłowski — Łukianówka. 
kspropryacya dokonaną została o g. 11 ej wie- 
czorem przez dwóch nieznanych młodych ludzi, 
z których jeden był w mundurze giinnazyalnym. 
Wagon stał na rozjeździe naprzeciwko Remia- 
chowego jaru, gdy młodzi ludzie wskoczyli na 


stopnie tramwaju. Pasażerów w wagonie w owej 
chwili nie było i rabusie rzucili się do kondu- 


ktora, grożąc mu rewolwerem. Konduktor nie 0- 
śmielił się stawić opór, widząc wycelowany re: 
wółwer i oddał im torbę, z której rabusie zabrali 
wynoszący około 10 rb. 
i zemknęli. 

KRADZIEŻ. Z biura Warszawskiego 
w domu Nr 35 przy ul. Chorowej skradziono 
palte i ubranie. wartości 114 rb.. a należące do 
subjekta Skomorowskiego. 

— BÓJKA PRZEKUPNI. Wczoraj zrana 
przed domem TRE na pl. Froickim, dwaj 
przeknpnie teatralni I. Kohan i M. Pawlenko, 
zawiązali między sobą bójkę, która skończyła 
się tem. że obydwaj zadali sobie wzajemnie po 
kilka ran ciętych. Obu awanturników połicya 
aresztowała, 

— POŻARY. Wczoraj zrana wybuchł pożar 
w posiadłości St. Samofała na Prijorce. Spalił 
się cały dom. Swaty wynoszą 3,000 rb. Przy 
ul. Karawajowskiej Nr 43 wybuchł pożar w mie- 
szkaniu p. Stanisławy Grodeckiej. Przyczyną 
było nieostrożue obchodzenie się z ogniem, 

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W do- 
mu Nr 28 przy ul. Predsławińskiej, 18-letnia N. 
N-o zażyła kwasu karbulowego. Denatkę odwie- 
ziono do Aleksandrowskiego szpitala. 

— RABUNEK. QOnegdaj około g. IO-ej wie- 
czorem. koło domu Nr 1 przy ul. Jarosławskiej, 
na przechodzącego Ł. Łunea napadło kilku niv- 
znanych ludzi, którzy zrabowali mu 14 rb. go- 
tówką. zegarek i książeczkę kasy oszczędnościo- 
wej na 950 rb. i umkaęli. 

— NOŻOWNICTWO. W domu Nr 3 przy 
ul. Spaskiej. w restauracyi Priehod'ki, chuligan 
znany pod  przezwiskiam «Kolka Oparien- 
nyj» napadł na gościa Matensza Fartnchowa 
i zadał mu nożem głęboką ranę w plecy. Po- 
szkodowanego odwieziono do szpitala Aleksan- 
drowskiego. Stan jego zdrowia budzi obawy. 
Nożownik umknął. 

— Na uł. Samsonowskiej nieznani sprawe 
usiłowali zlinczować znanego koniokrada miej- 
scowego Jana $ołowenkę, któremu zadano ra- 
nę w plecy. Rannema zrobiono opatrunek. 


m 


TEATR I MUZYKA. 


Teatr Mały Kramsklegó. 


Satyra na zwolenników Ibsena—sztu- 
ka Shawa, jest objawem hnmoru nie 
tego francuskiego, który sam za siebie 
mówi, ale angiełskiego, do którego po- 
trzeba komentarzy i przygotowania. 
Kto nie zna szczegółowo dzieł Ibsena, 
ten nie wiele wczoraj zrozumiał, sub- 
telne aluzye i odnośniki stracone, a 
pozostaje wrażenie ekscentrycznych, 
nawet do pewnego stopnia cyrkowych 
skoków w pomyśle i stylu. Irlandczyk, 
Shaw, w „Klubie Ibsena* odbiega da- 
leko od swych dawniejszych prac, z 
trudnością poznajemy w nim autora 
bohaterów, a zwłaszcza Candidy, Skłon- 
ność do satyry i tam jest, ale ubrana 
w formę jedną, komedyi lub dramatu. 


waną farsą, bez akcyi, dyskusyę wresz 
cie na temat „kobiet kobiecych i 
„mężczyzn męskich“. Grać też ją nie- 
łatwo, bo trzeba połączyć dobry smak 
z nieuniknioną szarżą. 

Wybrnęli z tego na ogół bardzo 
szczęśliwie artyści Teatru Małego. P. 
Kuncewicz, jako filozof Ibsenista, za 
mało może był filozofem, ale jako „ba- 
łamat* doskonale sobie radził w swych 
miłosnych tarapatach z p. Julją (p. Pa- 
włowską), która aczkolwiek przebaloto- 
wana, uznana za „kobietę niekobiecą" 
w gruncie rzeczy okazuje się niczem 
więcej, jak zazdrosną kochanką, aspiru- 


Do-|jącą do pospolitej wyłączności i ołta- 


rza. Z wielkim smakiem í szczerym 
artyzmem zabierała się do wydrapywa- 
nia oczu niewiernemu Leonardowi i nie 
dziwimy mu się wcale, że chwilami 
chwiał się i do kłamstwa nawet ucie- 
kał, jesteśmy zaś pewni, że po zaślu- 
bieniu doktora Peramore (p. Noskow- 
skiego), p. Julja narażoną znów będzie 
na ataki filozofa, bo raz nadpiwszy z 
tej czary — powróci do niej, bodaj dla 
urozmaicenia sobie „przyjaźni“ z pięk- 
ną Gracją. A p. Rutkowska, t.j. prze- 
praszam, wdowa Traufield, chwilami 
naprawdę każe nam wierzyć w istnie- 
nie Ibsenistek, zwłaszcza wtedy, gdy 
oświadczając swą miłość, jednocześnie 
rezygnuje z niej na korzyść aliansu 
dwóch dusz! 

Eks - pułkownik (p. Mielnieki) ojciec 
Julii i Sylwii (p. Kośnierskiej) dosko- 
nałej w swem rozwichrzeniu postępowej 
dziewczyny — dał typ i ożywił swą po- 
stacią zbyt przewlekłe dyalogi. 

Toż samo przyznać musimy p. No- 
skowsklemu, doktorowi Peramore, który 
artystycznie manewruje głosem i daje 
wykonaniu piętno prawdziwego talentu. 
A teraz słówko uznania, nie wiem jaż, 
czy pod adresem reżyseryi, czy też 
inwencyi artysty. Chcemy podkreślić 
drobny szczegół, który uszedł może 
oczu profanów, ale który przez nas 
uchwyconym być musi. Oto, gdy p. 
Mielnicki grzejąc się przy piecu spo- 
strzega, że przypalił sobie ubranie — 


jest to efekcik, zda się mały, a jednak 


zabarwił życiowo grę artysty. 
Publiczności zebrało się sporo. 
K 


KRONIKA ZAMIEJSCOWA. 


— Napad. Z Łodzi donoszą, że przed 
paru dniami o godzinie 11 przed połu- 
dniem, kasyer kolei Fabryczno-Łódzkiej, 
p. Józef Hewel, w asystencyi kilku wo- 

nych kolejowych woził w dwóch 
dorożkach do filii warszawskiego Ban 
ku handlowego 20,054 rb. Na rogu u- 
lio Mikołajewskiej i Węgłowej, dorożki 
otoczyła banda, złożona z 80 ludzi u- 
zbrojonych, którzy krzyknąwszy: „Ręce 
do góry!*, zrewidowali obie dorożki i 
zabrali całą sumę, poczem dali kilka 
strzałów dla postrachu. Żabrawszy te 
pieniądze, bandyci ujrzeli trzecią do- 
rożkę, w której siedział urzędnik fa- 
bryki Johna. Po dokonaniu rewizyi 
zabrali i temu rb. 400. Gdy już chcie- 
li się oddalić, nadszedł strażnik policyj- 
ny, pilnujący zwykle stacyi, Jakób Wo- 
robiew, lat 60. Dał on do bandytów 
strzał ze starego rewolweru, systemu 
Buldoga, lecz chybił. Bandyci odstrze- 
liwując się, zranili ciężko strażnika, 
którego Pogotowie odwiozło do szpita- 


la Czerwonego Krzyża. Bandyci zbie- 
gli, zabrawszy razem 20,454 rb. 
— Swiadectwo prawomyślności. Na 


skutek zapytania kuratora warszaw- 
skiego okręgu naukowego w sprawie 


„Klub Ibsena* zaś jest tylko dyalogo-|P 


K IJ OWS KI 


wydawania pozwoleń przedstawiciełom ch n = "lea Mostowska rb. 1. — Razem 
i 54. 


duchowieństwa rzymsko-katolickiego na 
zakładanie szkół prywatnych początko- 
wych, generał-gnbernator wyjaśnił, iż 
od założycieli prywatnych zakładów 
naukowych, niezałeżnie od zaświadczeń 
władzy naukowej, wymagane jest zło- 
żenie zaświadczenia władz cywilnych 
w sprawie ich „prowadzenia się“. Wo- 
bec tego generał-gubernator prosi ku- 
ratora okręgu naukowego, ażeby przy 
podejmowaniu podobnych starań przez 
duchowieństwo rzymsko-katolickie, ko- 
munikował się z nim w każdym wy- 
padku poszczególnym, w kwestyi do- 
starczenia niezbędnych informacyi o 
osobach petentów. 

— Majątki polskie. Lwowski „Prze- 
gląd* donosi: Ks. Jerzy Lubomirski z 
Rozwadowa nabył od hr. Kuratsony'ego 
za 5 milionów koron prześliczny mają- 
tek ziemski Świetlawa, Nezdenice i Wa- 
silsko o obszarze około 18,000 morgów 
ziemi, położony w pobliżu Hradyszcza 
węgierskiego. Jestto już druga rodzi- 
na magnacka w Polsce, która nabyła 
w r. b. dobra ziemskie na Morawach, 
przed kilku miesiącami bowiem nabył 
tam majątek Odrawę namiestnik hr. 
Potocki. 

W ostatnich dniach wykupili Polacy 
z rąk niemieckich piękne dobra rycer- 
skie Józefat w pow. wąbrzeskim (Pru- 
sy Zachodnie) i folwark 500-morgowy 
Grochowiska Królewskie w pow. Żnin- 
skim (W. Ks. Poznańskie) oraz kilka 
gospodarstw mniejszych. 

P. Skowroński, b. nauczyciel w Ja- 
ksicach, później właściciel folwarku Po- 
powo-Ignacewo, który swego czasu Niem- 
com przefrymarczył, jak donosi „Dzien- 
nik Kujawski“, sprzedał swe 27-mio 
mórgowe gospodarstwo w Jacewie, bez 
potrzeby Niemcowi Exlebenowi z Mu- 
rułew pod Inowrocławiem. Nowona- 
bywca zapłacił po 900 marek za mórg. 

— Odpowiedź H. Sienkiewicza na li- 
sty dzieci poznańskich, skarżących się 
na ucisk pruski w szkołach, została za- 
mieszczona w „Kur. Poznańskim*, Brzmi 
ona jak następuje: 

„Dziękuję najserdeczniej za nadesła- 
pe mi listy dzieci poznańskich. Listy 
te są tak wzruszające w swej naiwno- 
ści i boleści, że staną się dla mnie na- 


prawdę drogą pamiątką. Będą one tak- | 


że stanowiły z czasem dokument histo- 
ryczny z dziejów tego... ucisku, pod ja 
kim jęczy obecnie zabór pruski. 

Ale tkwi w nich i pewna pociecha. 
Oto dzieci.., które tak czują, pozostaną 
zawsze Polakami“, 

Najwymowniej o tym ucisku świądczą 
kropki, któremi red. „Kuryera* zastą- 
piła wyrazy listu Sienkiewicza, prawdo- 
podobnie w obawie przed prokuratoryą 


ą. 

-— Koło kobiet. W kancelaryi wileń- 
skiego gubetnatora ponownie złożona 
została ustawa Koła kobiet do zatwier- 
dzenia. Prośbę o złegalizowanie usta- 
wy podpisały panie: Emilia Węsławska, 
Marya hr. Tyszkiewiczówna i Wiktorya 
Proniewiczowa. Należy przypuszczać, 
że ustawa tym razem zatwierdzoną bę- 
dzie, gdyż uzupełniona została według 
wymagań, w odmowie wyrażonych. 

— Związek rosyjski w Trokach. „Ga- 
zeta Codzienna* donosi: W tych dniach 
w historycznych Trokach otwarto filię 
„Związku narodu rosyjskiego*. Za głó- 
wne hasło oddziału trockiego wystawio- 
no walkę bezwzględną z „niebezpieczeń- 
stwem* autonomii Polski. Przy otwar- 
ciu posiedzenia p. Korowajew, powiato- 
wy marszałek szlachty, wygłosii mowę, 
nawołując zebranych, by stali zawsze 
na straży interesów rosyjskich í pilno- 
wali swego narodowego pierwszeństwa 
na Litwie i Białejrusi. W blizkiej przy- 
szłości, gdy będą wprowadzone insty- 
uicye samorządne, zdaniem p. marszał- 
ka, Związek ma przed sobą rozległe 
pole pracy, gdyż zmuszony będzie to- 
czyć uporczywą walkę z Polakami, któ- 
rzy nie omieszkają pochwycić władzy 
w swe ręce. Następnie przemawiali in- 
ni mówcy. którzy w zapędzie patryoty* 
cznym odmawiali nawet Litwinom praw 
tubylczych, mianując ich elementem 
napływowym. W końcu przystąpiono 
do wyborów. Prezesem Związku go- 
stał p. Rachmanow, miejscowy obywa- 
tel ziemski. 

— Do gubarnii mohylowskiej została 
wydelegowaną z Cesarskiego rozkazu 
komisya włościańskiego Banku ziem- 
skiego. dla zlikwidowania zakupionej 
przez Bank ziemi. Do wspólnych na- 
rad będą wezwani do Mohylowa preze- 
si i stali członkowie komisyi do uregu- 
lowania spraw ziemskich. 


— Rękopis Puszkina. Zupełnie przy- 
padkowo przy sortowaniu starego pa- 
pas zakupionego przez jednego z 

upców moskiewskich, w mieście Ta 
rusie gub. moskiewskiej, znaleziono 
gruby zeszyt z datą 1827 r. Przy 
bliższem rozpatrzeniu okazało się, że 
to był rękopis Puszkina z poematem 
„Połtawa“. Rękopis był przedstawiony 
dyrektorowi muzeum Rumiancowskie- 
go, prof. Owietajewowi, który potwier- 
dził, że jest to niewątpliwie rękopis 
Puszkina. Wartość tego rękopisu jest 
tem większa, że zawiera niektóre wier- 
sze Puszkina, dotychczas nie ogłoszone 
drukiem. 


OFIARY. 


Pd Redakcyi «Dziennika Kijowskiego» zło- 
zyli: 
Na odrestaurowanie pomnika hetmana 
Żółkiewskiego: 

Pps Lucyan Sawicki rb. 5.--Generał Bagień- 
ski rb. 3-—jieresia Kulikowska kop. 50. — Wła 
dysław Osuchowski rb. 3 — Dąbrowski rb. 1.— 
Juljan Majewski rb. 1.—Zinnio i Winia Sobań 
scj rb, 1—M, i S. Tworkowscy rb. 1 kop. 50.— 
B. Drabowicz rb. 5.— D. Jankiewicz kop. 50. — 
A. Strzałkowski kop. 50.— B. Muiński rb. 5. — 
Wanda Łukaszewicz rb. 5, — Marceli Łukasza- 
wicz rb. 5— Helena Karpowicz rb. 3. — Marya 
Łukaszewicz rb. 1.— Józef Łukaszewicz rb. 1.— 
Zofia Łukaszewicz rb. 1.—Antonina Łukaszewicz 
rb. 1. — Stanisława Łukaszewicz rb. 1. — Piotr 
Łukaszewicz rb. 1.— Irena Łukaszewicz rb. 1.— 
Władysław Bryczkowski rb. 1.—Antoni Graharki 
rb. £.—Antoni Mictałowski rb. 1.— Jan Modlin- 
ski rb. 1—Sawa Mudlinski rb. 1.—Ogółem rb. 62, 
razem 2 poprzedniemi ofiarami rb. 252 kop. 85. 


Na wpisy: 


Pp.: br. Włodzimierz Grocholski rb, 25. — 
Tomass Michałowski rb. %. — Stanisław Zieliń- 


Eo 


Aa = 


Na „Oświatę': 
Generał Bagieński rb. 3. 


Na Dobroczynność: 
Generał Bagieński rb. 5. 


Na ubogich: 


P. Marczewska rb. 1. 
Sprostowanie. 


W N-rze 226, w rubryce ofiar na ubogich 
ga konano: Pułkownik Horodyski rb. 10, pan 
ollak rb. 1; powyższa zaś suma powinna być 
umieszczoną w rubryce ofiar «Na wpisy» co 
niniejszem prostujemy. 
(ez TOW GORCE 


Ostatnie wiadomości. 


Antymilitaryzm we Francyl. Policya 
w Paryżu aresztowała wczoraj sześć 
osób, które podpisały ostatni manifest 
antimilitarny, wzywający do dezercji. 

Rozruchy w Persyi. Do pism angiel- 
skich donoszą z Teheranu, że w Ker- 
manie wybuchły rozruchy, kilka osób 
zabito. Zbiegowie schronili się do an- 
gielskiego urzędu telegraficznego i ro- 
syjskiego konsulatu. 

Bank węgierski. Z Budapesztu dono- 
szą: w stronnictwie niezawisłości panu- 
je podniecony nastaój, który należy u 
ważać za skutek agitacyi, mającej na 
celu, aby stronnictwo przedłożylo w 
izbie posłów rezolucyę z żądaniem aby 
już teraz uchwalono utworzenie w r. 
1911 samoistnego Banku węgierskiego 

Koło polskie a ugoda austro-węgierska 
„Poln, Corr.“ donosi, że jeden Z przy 
wódców Koła polskiego tak się wyraził 
o stanowisku Koła w obec ugody: Ko 
ło polskie uważa ugodę z Węgrami zu 
traktat państwowy, podobnie jak trak- 
taty z innemi państwami i dlatego też 
z punktu widzenia stanowiska mocar 
stwowego będzie ugodę w parlamencie 
traktowało. 

Strajk kolejowy. Z Londynu donoszą: 
Zgromadzenie kolejarzy oświadczyło w 
rezolucyi, że jedyną drogą, jaka im po- 
zostaje, jest strajk. 


ną 


go 


Telegramy. 


Otrzymane d. 6 pażdziernika. 
(Od Agencyi Petersburskiej). 


Potersburg.— Według wiadomości A- 
gencyi petersburskiej z pawądu imie- 
nin Następcy Tronu odygrawione nabo- 
żeństwa, oraz odbyły io przegląd; 
wojsk w miastach: Petersturgu, M» 
skwie, Ananiewie, Archangielsku, Bał 
cie, Kałudze, Kerczu, Myszkinie, Mie 
chowie, Piatigorsku, Rewłu, Słowian 
sku, Smoleńsku, Tyflisie, Humaniu. 
Ułie i Jarosławiu. 

Niżni Nowogród. — W mieście wypad 
ków cholery nie było. 

Połtawa.— Dnia 8 października przy 
wieziono dwóch chorych do baraku; 
jeden z nich ma się lepiej, u drugieg 
zaś stwierdzono objawy zupełnie inne; 
choroby. 

Omsk.—W mieście zachorowała jedna 
osoba, wypadków ślrnierci nie było. 
W powiecie zachorowała jedna osoba 
i zmarła także jedna. 

Humań.—Pomiędzy osobami, oddane 
mi pod sąd wojenny za branie udziału 
w rozruchach we wsi Ładyżenka, znaj- 
-y się również były poseł Kuczeren- 

o. 


Haga —W d. 5-ym października od- 
było się ostatnie posiedzenie konferen 
cyi, Wygłoszono z tej okazyi cał 
szereg mów. Pierwszy przemawiał 
Nelidow, który zaznuczył, że zadanieni 
konferencyt, jak to postanowiono na 
początku, było: 1) wynalezienie spo- 
sobu zapobiegania starciom zbrojnym 
i 2) wrazie wybuchnięcia wojny, wyna- 
lezienie środków dla zapobieżenia ei 
następstwom; uznano również celo- 
wość reglamentacyi wojny rnorskiej 
w stosunku do państw neutralnych. 
Jedność i zgoda panowały w komi 
syach. Konferencya nie stawiła sobie 
za cel wypracowania teoryi oderwanej 
i idealnych rezolucyi, pełnomocenicy 
zaś nie kierowali się instrukcyami, któ- 
rym za podstawę służyły interesy każ- 
dego państwa oddzielnego, ale próbo 
wali pogodzić je z wymaganiami teo- 
retycznemi prawa i sprawiedliwości. 
Wyniki prao konferencyi w spra- 
wie usuwania powodów do kon- 
fliktów były mniej ważne. Sprawa 
utworzenia sądu polubownego spotkała 
się z nieprzezwyciężonemi przeszkoda- 
mi, natomiast sprawa sądu morskiego 
uwieczni tą Konferencyę w pamięć 
narodów.  Konferencya zbliżyła pań 
stwa, obznajmiła je ze sprawami i po- 
trzebami każdego z nich i posłużyła 
za powód do wytworzenia nowych po- 
między niemi stosunków, Różnorodność 
stosunków tych zawarunkowuje mora!- 
ną i materyalną solidarność, wyłącza- 
jącą kroki wojenne. Oskarżenie kon- 
ferencyi, jakoby nic nie zdziałała dla 
utrzymania pokoju i idei solidarności 
całej ludzkości jest bezpodstawne. 
Prawdziwi przyjaciele pokoju i ludzko- 
ści potrafią ocenić dobre chęci konfe 
rencyi, Zrobiła ona to, co było w jej 


ty 


OZ 


Paryż. —„Petit Parisien* 
wstępnym wykazuje, jak  bezpodsta- 
wnym jest sceptycyzm wobec wyni- 
ków konferencyi haskiej. 
sprawie sądów rozjemczych 
czenia zbrojeń konferencya głosowała 
jedynie ga wnioskami 
ogólnym, jednakże w sprawie prawne- 


nych kwestyi 
i morskiej osiągnięto znaczne ulepsze- 
nia. 
trybunału morskiego (conscił de prises) 
jest zdarzeniem  historycznem; 
ważniejszym jednak rezultatem, 
jiem gazety, jest zjednoczenie 
bitnych przedstawicieli 46 państw na 
drodze długo trwającej pracy wspólnej. 
„Siècle“ 
czenie konferencyi 
wszechnienia 
polubownego i łagodzenia obyczajów. 

Wiedeń —Gazety wiedeńskie donoszą, 
że w porównaniu z wezorajszemi Zu- 
pełnie pomyślnemi wiadomościam o 
zdrowiu cesarza, dzisiejsze wiadomości 
brzmią mniej uspakajająco. Cesarz tej 
nocy czuł się gorzej niźli poprzednio. 
Kilka razy nawiedził go atak kaszlu, 
podczas snu buaził się często. Doktorzy 
skonstatowali nieznaczne wzmożenie się 
objawów katarulnych. Zrana nastąpiła 
vawna poprawa. Niepomyślne objawy, 
jakie zauważono nad ranem, przypisać 
aależy nocy bezsennej. Cesarz wstał o 
zwykłej godzinie; 
jadł z apetytem, następnie godziny ran- 
ne spędził przy pracy. Rozkład zajęć nie 
„ostał zmieniony. W ciągu dnia cesarz 
przyjmował urzędników przybyłych 3 
raportami. 

Berlin. — W kaplicy przydwornej w 
obecności cesarza, cesarzowej, książąt 
i księżniczek, odbyła się koenfirmacya 
księcia Joachima pruskiego. Nadworny 
saznodzieja Driauder wygłosił kazanie, 
książę przeczytał ułożone przez siebie 
wyznanie wiary. Po ukończeniu nabo- 
żeństwa odby 
była obecna rodzina cesarska. 

Dunbar. — Parowiec duński „Alfred 
Erbandson* w drodze z Libawy do 
Grangemouth, wpadł na rafę w pobliżu 
przylądka Steebs, wskutek czego uległ 
rozbiciu. Prawdopodobnie utonęła gata 
załoga składająca się z 20 osób. 

Wenecya. — Wskutek ciągłych desz- 
«zów woda przybrału w rzekach: Adige, 
Brenta i Piane. W kilku miejscowoś- 
aa z powodu osunięcia się gór, Zo- 
sta: 
wiele wsi; we wsi Caprile domy uległy 
zniszczeniu, Ulewa trwa bez przestanku. 

Medyolan — Z powodu ulewy poziom 
wody w Lago - Maggiore wyższy, niźli 
podczas powodzi w roku 1872. Kiika 
dzielnic miejskich znajduje się pod 
wodą. 

Londyn. — Z powodu ulew jakie na- 
wiedziły Środkową i Północną Anglię, 
wiele domów zostało zatopionych. W 
wielu wsiach woda 
straty; zginęło wiele 
cya w różnych miejscowościach przer« 
wana, całe wsie zostały odcięte od 
świata. 

Casablanca, — Dnia & października 
szalała tutaj burza. 


H/st/o Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. 
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konferencya pokojowa sprawiła szcze- 


zadowolenie królowej i rządowi. Jeś- 


li rezultaty dyskusyi nad niektórymi 
punktami nie zadowolnią w zup łności 
płomiennych nadziei inicyatorów dok- 
tryny spokoju powszechnego, to trzebą 
pamiętać, że umowa między poszcze- 
gólnemi państwami, ograniczająca swo- 
bodne prawa państw, mogła być osią- 
gnięta z wielką trudnością, co do nie- 
których kwestyi konferencyi słusznie 
uważała, że lepiej jest wpoić dokładnie 
w umysły pewną ideę i w ten sposób 
przygotować umysł 
mów. Król i rząd Holenderski będą szczę- 
śliwi 
konferencye. 
on pełne szacunku uznanie Cesarzowi 
Mikołajowi II i zaproponował posłać 
następujący telegram: „Druga konfe- 
rencya pokojowa zebrawszy się na 
ostatniem posiedzeniu wyraża z naj- 
więksaym szacunkiem wdzięczność Naj- 
dostojniejszemu inicyatorowi 
tarnego celu utrzymania pokoju, 
którego urzeczywistnieniem pracowa- 
ła pod przewodnictwem przedstawiciela 
Jego Wysokości. Wntosek przyjęto hu- 
oznymi oklaskami. 
Nelidow ogłosił konferencyę za ukoń: 
czeną. Podpisano akt ostateczny. Dnia 
6 października akty konferencyi zosta- 


do owocnych u- 


przyjąć gościnnie i następujące 
Na zakończenie wyraził 


humani- 
nad 


O godz. 6 wiecz. 


podpisane. 
w artyknle 


Chociaż w 
i ograni- 
w charakterze 


waże 
jądowej 


postawienia całego szeregu 
co do wojny 


Utworzenie międzynarodowego 
naj- 
zda- 
wy- 


zaznacza również Ważne zna- 
dla sprawy rozpo- 
idei konieczności sądu 


podczas śniadania 


się obiad, na którym 


uszkodzone drogi. Woda zatopiła 


oczyniła znaczne 
ydła. Komunika- 


Ustawiono apara- 
telegrafu bez drutu. Pierwszą de- 


peszę powitalną Drude wysłał do Pbili- 
bert'a na krążownik 
bert odpowiedział na nią również za 
pomocą telegrafu bez drutu. 
podobnie w przyszłym tygodniu otwar- 
ta zostanie bezpośrednia 
telegraficzna między Tangerem a Pa- 
ryżem. 

Konstantynopol. —Statki, przybywają- 
ce z Taganrogu, podlegają pięciodnio- 
wej kwarantannie. 

Przybył tutaj koleją ks. 
Oldenburski, przejechawszy przez Ru- 
munię i Bulgaryę samochodem. 


„Gloire*. Phil 


Prawdo- 


komunikacya 


Aleksander 


Giełda petersburska. 
6 października 1907 r. 
Państwowa ronta . „. . 


TU 


AS Re „pokolenia wrozwiną 5% pożyczk prem. 1864 r. . . . . T2 
dA przez nię rozpoczęto. aad s 
szechświatowa konferencya połą- n " AR" 
czyła przed tawicieli całego MEC a 50/, obl, prem. Szlach. Banku . 2241/ą 
4% 8 A] akcya Potersbursk. Międzynar. Komerc. 374 


drodze postępu. Nelidow uważa się za 
szczęśliwego i dumny jest z jedności 
jaka panowała w ciągu 4-miesięcznych 
obrad, dziękuje też za nią towarzy- 
szom pracy. Oprócz tego proponuje 
wysłać depeszę z podziękowaniem do 
królowej holenderskiej i z pozdcowie- 
niem do Roosevelta. 

Mowa Nelidowa była niejednokrotnie 
przerywana hucznymi oklaskami. 

Beaufort zaproponował wszystkim 
obecnym uczcić prezesa przez powsta 
nie, wszyscy powstali z miejsc. Na- 
stępnie przemawiali delegaci Anglii, 
Włoch, Rzeczypospolitej Abisyńskiej, 
Kolumbii, Japonii i Persyi zaznaczając 
rezultaty osiągnięte przez konferencyę. 

Na zakończenie minister spraw za- 
granicznych, Van Tets, potwierdził, że 


Petersb. Dyskont.-Pożyczk.. . 


„  Rosyjsk. dla Iandlu Zow. 824 
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„ Bransk. Relsk, Fab. 104, 

„  Putiłowsk.. . LU? 
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Nr 228 


Mieble 


i umywalnie. 


Kompletne urządzenia mieszkań według ś$erysunków najlepszyc 


artystów. 
WIEDEŃSKIE MEBLE. 


Specyalny oddział do tapicerskich i dekoracyjnych robót 


A. HARDT, Kijów, Luterańska Nr 3, 


w pobliżu Kreszczatiku. 


Przedstawiciel fabryki mebli wiedeńskich Johan Kohn i S-ka. 
Ceny według gatunków towarów bez konkurencji. 
©  Upraszamy o zwiedzanie sklepu. w 


PIERWSZY POLSKI MAGAZYN PŁÓCIEN w KIJOWIE 


Kreszczatik Nr 37, vis a vis Punduklejowskiej 


Władysława Iwanowskiego 


długolet. współpracownika firmy „ŻYRARDÓW. 


Poleca: Plótna, Z 
4.  Bieliznę męską, A 
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Cieple chustki, 
Derki na konie, 
Welniane kołdry od 3 rb. 50 kop. 
z = 
racownia sukien M. ROCHACKIEJ 
kie zamówienia sukien damskich podług najświeższych żurali. Suknie balowe 
i żałobne wykańcza w przeciągu 24 godzin. 3587-10-1 
kiej ilości oraz ciepłą bieliznę 
trykotowa w wielkim wyborze 
| | ki 
Kreszczatik 37, vis a vis ul. Funduklejowskiej. 
Kreszczatik Nr 40, Kreszczatik Nr 40. 
Znany kijowianom specyalista krojczy ubrania 
l 3 | E) y EJ 
idam Babińsk 
Adam Babiński 
objął posadę w magazynie bławatno-sukiennym domu handlowego 
i w u Nr 40. byiy lokal aaptynu holenderskiego. 
rzy naszym od- stałe = 
otwarta została specya 
| kostyumów skich, H 4 
obstalunki "pattotów tater > Z najlepszych materyałów, 
Kostyum zimowy od 30 rb. 
Paltoty ad 35 rb. 
Kreszczatik Nr 40. Kreszczatik Nr 40. 
0000000000000090900 20.00000000000000 
Wielki wybór kołnierzy futrzanych z teho- @ 
rzów, nurków, karakułów, pizmowców kauka- @ 
skich i in. po cenach nizkich. Różne futra na g 
dy. Dobór i farbowanie futer pod osobistym nadzorem. 3580-9-1 © 
COLCA (0660.10 sG8:00 60960060000000066 
a ||—— | — Na - Ma na nMKA | 
. $ 
ASTHMA ; KATARY I) 
ZNOSĆ. KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALGIE 
oddechowych. — PRZYJĘTY W SZPITALACH FRANCUSKICH 1 ZAGRANICZNYCH. — We wazreblich znacznych aptekach 
Franc 1 zaktanicj. — Sprzedał hurtowa w Paryżu: 20, ulica Saint-Lazare, 30 
Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu na każdej sztuce jak abok. 
OTWARTA 
sprzedaż PALM naturalnych, 
Latanii, Kentcyi, Feniks, Araukaryi, dekoracye z kwiatów, rośliny kwit- 


A r 
% Pończochy, skarp.. 
Ż 
Galantervę. 
powiększona i przeprowadzona na ul. Prorezną Nr 28, m. 5, przyjmuje wszeł. 
KOŁDRY AJ ga, dj „in 
w magazynie płócien i bielizny 
3562—5— 1 
męskiego 
dziale sukiennym na pracownia 
Krój elegancki, wykonanie szybkie i dokładne. 
Dla pp. studentów ustępstwo. 
H wprost 
FUTE Xreszezatik 27, , p 8 
pokrycia damskie. Mufki, boa najnowszej mo- $ 
4 RETTE JE — Hors Concours 
maż 0 nakadzania piersiowego jest najskuteczniejszym Środkiem do pokonania chorób oreanów 
nace, Chryzantemy olbrzymy, Fiołki alpejskie. 


Mikołajewska N: 9, (dom Ginsburga) obok cyrku.  3465-,-2 
m 
Farbuje futra 
(i odświeża). 3245 


Niezrównany specyalista w tym fachu, majster stołeczny, wyłącznie w za- 
kładzie Kuśnisrza Dobrecowa, ul. Michajłowska d. 11. Przyjmuje obstalunki 
na wszelkiego rodzaju wyroby futrzane. Sprzedaje gotowe mufki, boa, saki i t. d- 


Pracownia okryć damskich 


(Królewiak) poszukuje kore- 


Studeni petycyi, długoletnia prakty- 
ka, specyalność—matematyka. Oferty 
upraszam składać w  Administracyi 
„Dziennika* dla I. G. 3507-3-3 


Plac Kreszczatieki nr 5 d. Jermoljewa bel-.dtage. 
przyjmuje obstalunki z materyałów własnych oraz z ma- 
teryałów klijentek. 8506-8-2 
rysunku, 


malarstwa i robót 

Lekcye stosowanych udziela M. Go- 
ryńska-Andrejewska. Spusk Nr 7, 
tuż tramwaj, (widzieć od godz. 3—5). 
38581-8-1 

MI d osoba poszuk. miejsca naucz. 
0 à (patent 4 kl.) lub posady w 
miejscu albo na wsi; zna prakt. franc. 


Adr. Funduklejowska 72 m. 8. E. B. 
3441 4-3 


.— m m moo l 
0 iek k towarzyszka dla panienki 
D UNKA 16-let. potrzebna zaraz na 
stałe w Kijowie. Pierwszeństwo muzy- 
kalnej. Zgłoszenia Wielka-Podwalna 
16 m. 8. 3424 3-8 


luksusowe, zwyczajne obicia, 
lóżka angielskie, materace 


Firma Leona Rubaszkina w Łodzi 


wysyła jak i w latach ubiegłych, szybko, na czas, bez zaliczki, z opakowa- 
niem i z przesyłką pocztową po cenach hurtowych i fabrycznych. 


Bez ryzyka!! Przedmioty, nie przypadające do gustu, przyjmujemy 
z powrotem dla zamiany, lub zwracamy za nie pieniądze. 


Bielizna trykotowa i wyroby futrzane. 


Ciepłe koszulki trykotowe z czystej wełny, męskie i damskie po 
2 rb. sztuka; lepsze gatunki po 2 rb. 60 kop.: najlepsze — 3 rb. Takież 
kalesony męskie i damskie po 1 rb. 95 kop. i 2 rb. 70 kop. 

Pończochy zimowe w doskonałym gatunku, ciemno-szare i bronzowe 
(z czystej wełny) po 4 rb. 70 kop., 6 rb., 8 rb. 80 kop. i 10 rb. 40 kop. 
tuzin. 

Skarpetki zimowe w doskonałym gatunku, ciemno-szare i bronzowe 
(z czystej wełny) po 3 rb. 60 kop., 5 rb., 5 rb. 60 kop. i 6 rb. 50 kop. 
tuzin. 

Przy obstalunkach koszulek, kalesonów i pończoch należy wskazać 
żądany rozmiar: średni, większy lub największy. 


Specyalny oddział bielizny gotowej własnego wyrobu. 


Koszule męskie, miękkie z dobrego płótna, sztuka 1 rb. 25 kop. 
Takież z chiffon'u angielskiego gatunek wyborowy po 1 rb. 50 kop. 
i1 rb. 75 kop. sztuka. 
Kalesony męskie z trwałej białej tkaniny w paski po 1 rb. 20 kop. 
para. 
Takież z płótna wyborowego gatunku po 1 rb. 50 kop. para. 
PE damskie z dobrego i trwałego płótna z wyszyciami po 2 rb. 
sztuka. 
Takież z najlepszego cienkiego madepolamu wyborowego z wyszy- 
ciem lub z wstawkami 2 rb. 25 kop., 2 rb. 50 kop. i 8 rb. sztuka. 
Majtki damskie z cienkiego madepolamu w najlepszym gatunku z 
wyszyciami według ostatniej mody lub ze wstawkami 2 rb. para: z wyszy- 
ciem i ze wstawkami 2 rb. 25 kop., 2 rb. 50 kop. i 3 rb. para. 
Takież z flaneli kolorowej wyszywane w różne kolory—para 1 rb. 50 k. 
Przy obstalowywaniu koszul należy załączyć długość ich, szerokość 
w piersi pod pachami i obwód kołnierza. Przy obstalowywaniu kaleso- 
nów, długość ich, obwód w pasie i długość od kroku. 
Wykonujemy obstalunki wszelkiego rodzaju bielizny męskiej. 


Z futer zagranicznych, błyszczących, miękkich, puszystych, wyrabia- 
my imitacye kotika, nie ustępujące pod względem miękkości i piękności 
prawdziwemu kotikowi. 


Czapka męska, elegancka, 
gatunku — 6 rb. 50 kop. 

Czapka męska, karakułowa —12 rb. i 15 rb. 

Kapelusze damskie z futra puszystego, miękkiego, błyszczącego, imi- 
tującego kotik, najmodniejszy fason paryski po 5 rb. 50 k. i 6 rb. 50 k. 

Eleganckie mufki na podszewce jedwabnej lub futrzanej po 3 rb. 
50 e i 4 rb. 

leganckie boa damskie od 5 do 12 rb. 

Przy obstalunkach prosimy oznaczyć obwód głowy w centyme- 

trach lub przesłać odnośnej długości pasek papieru. 


modna — 5 rb. 50 kop.: w najlepszym 


Warunki przesyłki: Opakowanie i przesyłka na koszt firmy. 
Obstalunki załatwiamy natychmiast, punktualnie, na życzenie — bez za- 
liczki, Za zaliczką pocztową na sumę do 5 rubli drożej o 10 kop., powy- 
żej 5 rubli drożej o dwie kopiejki na rublu. Obstalunki na Syberyę Za- 
ona i Kraj Turkestański o 5% drożej, na Syberyę Wschodnią o 10% 

rożej. 

Prosimy adresować: Fabrykant Leon Rubaszkin. Łódź. 


Firma. oprócz niezliczonej ilości podziękowań, otrzymała „Grand 
Prix* (medal ztoty i krzyż) w Antwerpii, medal złoty w Brukselli i wiel- 
ki medal w Rostowie n/Donem. 3118—,„=l 


pF Rok 57. E 


„ZIEMIANIN* 


Tygodnik naukowo-rolniczy i ekonomiczny 
Organ Centr. Tow. Gospodarczego w W. Ks. Poznańskiem. 
Najstarsze pismo rolnicze polskie wychodzi pod redakcyą 


Dra Wacława Swinarskiego w Poznaniu. 
w formacie 1—1!'/, arkusza druku, często z rycinami. 


Kat : Pismo to, poświęcone sprawom ekonomicznym, wszelkim gałęziom rolni- 
W której przyjmówanć Sa ctwa i przemys u rolniczego, oraz hodowli inwentarza żywego. Do koła współ- 


pracowników należą najlepsze siły naszych pisarzy rolniczych i gospodarzy 
praktycznych. 
Przy „Ziemianinie* wychodzą bezpłatne dodatki: LS 
1) Rocznik Walnego Zebrania Centr. Tow. Gosp. w W. Ks. Poznańskiem 
zawierający rozprawy, odczyty i wykłady, wygłoszone na temże Walnem Ze- 
aniu. 


3584-,„-1 bran 


2) Przegląd Gorzelniczy, pismo miesięczne, wychodzące pod redakcyą S$. 
Piekuckiego w Obrowie. (Abonament roczny dla nieczłonków wydziału 6 mk., 
w Rosyi 4 rb.) 

8) Raz w rok dodatek nadzwyczajny, broszurki treści rozmaitej. 

4) Wedle uchwały Wydziału leśnego, wychodzić będzie w r. 1907 kwar- 
talnik, zajmujący się sprawami leśnictwa, jako dodatek do „Ziemianina“. 


Przedpłata kwartalna w Niemczech I w Austryi 3 mar. Cena zniżona dla 
urzędników gospodarczych leśników i niezamożnych gospodarzy, wynosi kwar- 
talnie 1,90 mk., półrocznie 3,80 mk., którą wprost do Administracyi w Pozna- 
niu, Fryderykowska Nr 9, przesyłać należy. Dla oszczędzenia porta najkorzy- 
stniej przesyłać odrazu półroczną przedpłatę. 


| Prospekt bezpłatnie. "PE 


| GRUPA 
studentów politechniki 


poszukuje zajęć, jak wchodzących w 
zakres techniczny (kopjowanie i spo- 
rządzanie planów, projektów, dozorowa- 
nie i kierownictwo robót), tak i innych 
(lekcyi, kondycyi, przygotowywania do 
konkursu do wyższych zakładów techn. 
i t. d.) Oferty uprasza się składać oso- 
biście lub listownie: Kreszczatik 35 
biuro techniczne „A. Bukowiński i J. 
laski“ dla „Pośrednika“. 
3571gr. 


1420-,,-2 


2277—20—15 


Najnowszy system 


Wdowa De Vecchi i Synowie 


MASZYNY DO PISANIA z r 
polecają naj- 
Hammond M 12 = POMNIKÓW 


marmur. z labrad. szwedzk. kamienia 
i różnego granitu od 25 rb. i wyżej. 

medaljony od rb. 125 
Marmurowe biusty od rb. "300. 
Różne wyroby marmur. od 3 k. za 
wiersz. Kraty żelazne od rb. 3 za arsz. 
Kijów, Niemiecka, dom własny Nr 10, 


telef. 1867. 3524—6—2 
p nna służąca poszuk. miejs. tu lub 
d na wyjazd, ma solidne reko- 
mendacye. Pawłowski Zaułek Nr 30, 
m. 13. 3576r 


Do odnajęcia 


Można 


ma następujące zalety: przy pisaniu 
widać wszystkie, od pierwszej do osta- 
tniej litery. 3554-3-1 
Wstążka ma dwa kolory, momentalnie 
zmieniają się alfabety 
w różnych językach. 


Wyjątkowa reprezentacya 
T-wa T, JI, HAGEN, 


Kijowska tilia, 
Kreszczatik Nr 35. @ Telefonu Nr 1,407 


„Grand Chic“ 


nowo-otworzona pracownia sukien. Wła- 
ściciełka F. Komarnicka. Personel kra- 
jowy 1 zagraniczny. Fasony najśwież- 


jeden pokój, umeblo- 
wany, widzieć można 
g. 12-ej do g. 2-ej, Puszkińska 6, 
14. 3501-5-3 


mieć obiady domowe na świe- 


sze i eleganckie. Ceny przystępne. żem maśle. Zgłaszać się od 
Funduklejowska 50, m. 6. . 9—11 i od g. 3—5. Tymofiejowska 
2856—35—14 |INr 12, m. 4. 3514-3-3 


rl, z długoletnią 

RUDOLF MÜLLER q | Agronom - Putawiak praktką w 

„a KIJÓW. ZYLAŃSKA N:24-26 $$$  |dużych dobrach, z chlubnemi świade- 
ZA ponigory KUINIECIRAaWŁODZÍMIERSKARÝ  |ctwami poszukuje posady w Kijowie, 


a Dh 7 


lub na wsi. Oferty redakcya „Dziennika* 


m w m mr M 
nuno 


= SPARE" EERE team ą „dla Agronoma*. 3167-2-2 
/ BEZ KONKURENCJI II v RM zz Busz 
f SRŁAWJĄCE SIĘ ŁÓŻKA SYSL s o A 
Dama Do sere litościwych, 
sosy wieć Niewidomy chłop. 17-to let. Adamek 


+Jan prosi o ubranie, bieliznę oraz o pa- 
rę groszy na powrotną podróż na wieś. 
W.-Wasylkow. 68, m. 15, p. Gliwiń- 
skiego lub w redakcyi. 3529 


AREZYKARSKI SKŁADAJĄCE S FLESLAGÓ SST. Y 
RUDOLFA MULLERA ZOBRĄCAJACEMI SIĘ PAULINU W CENIE 
Rus 12- Marrnact wioslane 12 MORSKIEJ TRAWI. 


OGRODZENIA Z KOLCZASTEGO, 


OCYNKOWANEGO 
DRUTU. $ 
10 KOP. 10 saiek x AD „grukarnia 


0000909002290 eco 
w OBUWIE 
Męskie, damskie i dziecinne 
MARTYN dawniej BLUNK 


Kijów, Kreszczatik nr 10 obok 
Hotelu „Anglia“. 


na w Kijowie, ua 
Prorezna 9. Cel. 1672. 
GRGDODEODCZEOGBDEC 


» 


Lej Gotowe i na obstalunek. 4. : 

4 Ceny przystępne. Przyjmuje wszelkie roboty 
© [Istnieje od r. 1854. Przy ma- w zakres drukarstwa wcho- 
e gazynie pracownia. dzące. 
©©00€660040604%036 Eii arkowine: 


Oswietlenie 


lepsze i tańsze od elektryczności. Zna- 
ne w całym świecie 
amerykańskie oświetlenie. 


„Welsbach“ 


Biuro 46 Kijów, Maryinsk 
techniczne z ZOJAŁON Błagowieszcz.25 


Potrzebni są zdolni agenci. 


ROZKŁAD RUCHU POCIĄGÓW. 
(Od d. 18 kwietnia 1907 r.). 


STACYE 


> Odch. 


z] Przych. 
» Z hijowa 


z do Kijowa 


god. min. god. min. 


SADZONKI 


w wielk. ilości świerkowe (od 3 do 6 
lat) i wszelk. in. drzew parkowych i 
owocowych b. poszukiwane. Wysyłka 
do najodleglejszych stron uskutecznia 
się za zaliczeniem. Ceny nizkie, bez- 
konkurencyjne. Poczta: Satanów, gub. 
podolskiej. Zarząd Dóbr J. W. Hr. 
Tyszkiewiczowej. Żądać cenników. 
2418—16—10 


„Rzadka Kreszczatik Nr, 34. 


66 Pasaż, bazar rzeczy 
okazya e okazyjnych. 


Są do sprzedania za pół ceny eleganckie i 
zwyczajne starożytne i nowożytne me-= 
ble, bronzy, porcelana dobrze zacho- 
wane obrazy, ryciny, lustra, dywany, 
portyery, złoto, srebro, brylanty, instru 
menty muzyczne, meble do salonów, 
jadalni, buduarów, gabinetów, sypialni, 
biur i inne. Przedmioty starożytne 1 
modernistyczne i wiele różnorodnych 
zbytkownych rzeczy za bezcen. Dokła- 
dny adres: Kreszczatik 34, Pasaż. 
Bazar rzeczy okazyjnych. 3878—,—1 

K uzdolniona poszuk. pracy 
TAWGOWA w domach prywatnych. 


M.-Zytomierska 8. 3548-2-2 
Stude AM i były student 
ulen Warszawskiego Uniwersyte- 
tu, poszukuje lekcyi lub odpowiedniego 
zajęcia. Polski język, łacina, nauki 
przyrodnicze. Listownie: Basejna 5b 
m. 48. 3546-5-2 


9. HISZPANSKI 


szewc meski | damski 


Kijów, Kreszczatik Nr 17. 
Firma istn. od 1838 r, 


2877 36-19 


Połud.-Zach. Kolej 


Kuryer I i II, Odesa.| 1: 9.00 w. 
Kuryer I i II, Brześć, 
Warszawa, Kalisz . . 
Pocztowy I, II i III 
Odesa, Brześć, Grajewo, 
Białystok, Humań , 

Pocztowy 1, H i III 
Sarny,Kowel,Warszawaj 3| 12.2 
Osobowy I, II i IN 
Brześć, Białystok, Gra- 


| 9,457, 


11.03 r. 


9.00 pp. 
à) 7.50 pp. 


6.56 r. 


mañ, Odesa . . . . 
Osobowy I, Ili III Ber- 
dyczów, _ Radziwiłów, 
Równe, Sarny, Peter- 
Soue saira |. (BMR 
Osobowy I, II 1 III Ode- 
sa, Wołoczyska . . . 
Osobowo.-Tow. 1. JI 
III, Odesa, Brześć . 

Osobowy 1, I1 i III Zna- 
mionka, Mikołajów, E- 
katerynosław . . . . 
Pocztowy LIT i III, Zna 
mionka, Mikołajów , 
Osobowy I, Il i II, 
Biała Cerkiew ,Olszanicał?7 
Osobowy I, IL i III Sar- 
ny, Kowel, Warszawa, 
Petersburg. . . e . 
Szybszy tow. IV Kijów 
Odesa. Brześć i Zna- 
mionka 
Osobowy I, IL i III, Fa- 
stów, Znamionka, Eka- 
trynosław, Sewastopol 
Rostów nD" Ta 


6.15 r. 


s} 7,45 r. 


Moskiewsko-Kijowsko: 
Woroneska Kolej. 


Pośpteszny I, Il i III 
Moskwa . 2 =. ~ 
Pocztowy 1, 
Moskwa, Kursk . . . 
Osobowy I, Mi II Ki- 
jów Artakowo.Moskwa |4b 
Osobowy I I1 III Kursk 
Moskwa, Woroneż . . 
Osobowy 1 II III Kursk, 
Woroneż, Charków, Pe- 
tersburg 


2 11,30 r. | | 
| 1.00 pp. | 8 


11.00 pp. [3b 


| 12.50 pp.| 3 


D ROME e- 6, 7.20 pp. | 7 
Kijowsko-Połtawska 
Kolej. 


Pocztowy I, IL i III Kre- 
mieńczug, Połtawa, 
Charków e: 

Pośpieszny I, II i III, 

Połtawa, Charków, Ło- 

zowa, Rostów Sewastop.| 2 

Towar.-osoboiwy LI i Hi 

Połtawa, Charków 


pz 


1215 m ] 8. 7,10 r. 


6.17 pp. | 1; 8.47 r 


„16! 8.30 r. | 54.08 pp. 


STATKI PAROWE _ 


(pocztowo-0sobowe) 
Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i jego 
dopływach „2-go Towarzystwa Żeglugi 
na Dnieprze i jego dopływach“ z rozpo- 

częcism żeglugi kursują na liniach: 


Kantor Komisowy oraz Biuro zleceń 
dy „Udohstwo”, Kijów, Plac 

resz. 8, obok Dumy. Telef. 1,306, 
podejm. się wszeł!. rodzaju komisyi, 
pośred. przy sprzed., kup., pożycz., 


wyszuk. mieszkań, wynajm. oficya- 3 Odchodzą 
stół Podejm. się AE JEM i M 1) Kijowsko-Ekaterynosławskiej. 
mebli i tow., eksped. i odbiera na 4 Kijowa. =» 98.1. 5 g. pp. 
stac. kol. wszelk. rodzaju rzeczy i „ Ekaterynosławia 8 g.r. 5 g. pp. 
tow., poleca posł. odpowiedzialnych. |2) k Jowakosionelagiej: 
Podejm. się reklam i przedstaw. Kijowa. . . Aa a 
Biuro otw. z zezwol. rządu. Kaucyon. „ Homla. . . . 8g.r.1'/, pp. 
do wysokości 7,500 rb. 2486-,-64 |3) R ALLOW 
Kijowa 121/, g. d., 5 g. pp. 
ma”  - ZAMEZĘĄ zi Czernihowa. 12 g.d,7g.w. 
znaj. języki, rutyn. korep. | 4) Kijowsko-Pińskiej. 
Studen poszuk. lekeyi. wisi Ź Kijowa. og.lor. 
M.-Włodzimierska 28, m. 6. MBińska A © . og. r 
3530—4—4 | 5) oe acej. 
l — IE ne T. og oik w 
+ lasy dębowe, niezależnie od ilo- „ CZADRODYJA . . . 0g.8 rT 
Kupuję ści i obszaru.  Michajłowska | 5) Kijowsko-Mohylowskiej. A 
16, m. 60. 3536-3-3 Z Kijowa w niedziele, wtorki, 
czwartki i piątki 0 g. 2 pp 
Natychmiast do Pi inq Plac Miko- Z Mohylewa w niedzielę, wtor- 
sprzedania tanio tanino. łajowski, ki, ezwartki i piątki . og. 6r. 


Hotel „Bristol“. 


Miejsca 


3510-3-3|W Łojewie pasażerowie zmuszeni są 

przesiąadać się do drugiego parostatku. 
Ży- | 7) Mohylowsko-Orszańskiej ) 
3586-3-1 | (8 Homel-Wietkowskiej ) 


mamki poszuk. Polka. 


łańska 73, m. 12. codziennie 


6 DZ TE NN I K K Ed OMS RKI Nr 228 


po cenach najniższych w ogromnym 
wyborze poleca magazyn mebli 


Stylowe meble, lustra, łóżka, dywany, po! portyery, mi a e F. Janisławskiego, "atk 46 


Bie li gotową i na zamówienie wyłącznie |  Prorezna Nr 3. nad restauracya 
ie EIZNĘ własnego wyrobu poleca aj W Telefon 1650, daw. Stamati. 


GA „ W sprawie WYbONÓW | io Dumy Państwowej. | Leu "SKLEP ŁACINNIKA mm 


NEO AE a A a a Biuro melioracyi rolnych i inżynieryi rolniczej, Posiada wielki wybór bielizny pościelowej, stołowej 


24 września r. b., zostały skasowane przez kijowską komisyę powiatową do Warszawa, Foksal 14. Kraków, Grabowskiego 10. i zwykłej. Otrzymano najświeższe wzory haftów 
spraw o w yborach do Dumy państwowej, a dodat owe prawybory dla wyboru szwajcarskich. walansienek. Pończochy, skarpetki 


u ar 


Biuro uprawnione przez Dyrekcyę Główną Towarzystwa Kredytowego 


jednego wyborcy do kijowskiego Gubernialnego zebrania wyborczego na moc 
kę nia r P ne e w się w dniu E ym paździer Ziemskiego odeń naw bomocy pol ak To ARONIA prowa- i chustki. 
nika. Prawybor ą się odbywały w m. Kijowie w gmachu kijowskiej 
Rady miejskiej od i 9-ej zrana do godz. 9 ej wieczorem. Osuszanie. Drenowanie. Wodociągi gospod. i domowe. Instytucka Nr 12. 3168-100-51 
U wejścia do lokalu, w którym będą odbywały się prawybory, jakoteż Nawadnianie. Bia dróg i kolejek. -—m—— LN A 
przy składaniu kopert z biuletynami wyborczymi, prawyborcy winni okazywać Melioracye torfowisk. Budowa jazów, szluz i mostów. 
zawiadomienia imienne, które otrzymali oni za pośrednietwem policyi od Za- Poprawa łąk przesuszony ch. A A robie. i zabudowań N B RZE 
rządu miejskiego na pierwsze prawybory 3557-3-3 Gospodarstwa rybne. folwarcznych. 
— 4 > 4 =a = 
ROK Osuszanie zawilgoconych dv- znane na całym świecie 
Eo a alpa mów i wilgotn. terenów budowln. T p M 
yzysxanle siiy wodnej dla ce- b Paa? = 
lów przemysłowo-rolniczych. Analiza gleby. Wa etersburskiego 
e 
Nowości Dywany inżynier Stanisław Turczynowicz wykła- 


dający melioracye rolne w Cniwersyt. Krakowskim. 
inżynier Antoni Ponikowski b. inż. przy biu- 


na Í Portyery 3275-6-: rze melioracyjnem Wydziału Krajowego w Galicji. 


Suknie | Firanki 


Damskie = Obicia -_ LUDWIK ORTHWEIN 


„meblowe Warszawa. Mazowiecka Nr 2. NINCZZNESK =" NE 


Zakład meblowy i tapicersko-dekoracyjny. 3242-6-4 MAGAZYN CZESKI! , 
| > o 3 ; , i ; è T W.-WASILKOWSKA Nr IO, 
Ó ł t 
Sprow adzone naj W iẹkszy Całkowite urządzenia mieszkań od dikowite umądzenią mieszkań odkskřomnych saówyjgwawna Zych, | Po aal e Zych. Mechaniczny skład wyrobów pończoszniczych poleca w wielkim wyborze cie- 
B wm... m E złoto. brylantyisrebrt brylanty i srebro płą bielizne damską i męską, roboty na drutach i alpagowe spódnice i bluzki, 


| figaro, rękawiczki, kamasze, mitenki, fartuchy i t. p. 
D | l Ilustrowane cenniki wysyłane P RT MIR ik Boa n0 ER 


„At A.2JEŃ |Jozpiajiiesjg 1 2887-9-6 : AMRA" 2. Ekazaiiklnyg" 1 
W magazynie Ty magazynie 


| 
e L MIASKOWSKI | wyprzedaż Józef Orłowski 


wyrobu mechanicznego 
kalosze gumowe 
1-go gatunku 


T-wa Ros. Amer. Gum. M-ry 
w Petersburgu. 


W magazynie Kijów, Kreszczatik 28 obok poczty. 


3414-,-5 


świeżo 


po wybór 
najtańszych | przekonać się 
cenach ' | że najtaniej 


poleca w wielkim wyborze po Kurtki męskie dla myśliwych, nagolenniki, skarpetki i t. p. 
nizkich cenach Ubrania dziecinne i paltoty. 
Maszyny do robót pończoszniczych z najlepszych fabryk zagranicznych sprzeda- 
K. S. Rog iński [jemy tanie. Skład materyi wełnianych. bawełnianych i tildecot, Sprzedaż hur- 
Kijów, SK Nr gg.| towa i detaliczna. Obstalunki nadsyłać pocztą; wypełniamy skrupulatnie 
i bezzwłocznie. 


wyprzedaż 


_ EJ 
i S-ka 3541-2-1 resztek sarpinek saratowskich, modnych materyałów, rękawiczek, mitenek itp. Krajo a Hodo wa Nasion. 


towarów. Otrzymano prawdziwe orenburskie i penzeńskie Chustki i barchany Łuczyńczyk 


Warszawa. Wierzbowa i. saratowskie. 2050-100-7 ; 
|... KSIEGARNIA | pocz. Niemiercze, gub. Podolska 


poleca dla posiewów jesiennych 


Wolffa Marchew pastewną: 


rz= - m n, mee 
i f | 


! o 
i ESSR a A wys TRYĘSAJCtE Si n , ) 
ya Damse 800% 57IGINNE i MĘSKIE P miae w Warszawie, Biała zielonogłowa. Żółta Lobberichska. 
£ HPS GLOWNE Aj zLSTWO i i SPSLEDAL Solei NL DR DLL oka "= 
l DETALICZNA Y51KINSKA = w O proś e ` 4 p n i í r a £ A MAGAZYN KAUKASKI 
5 Kreszczałik 8 Kreszczatik 8 
| obok hotelu „Anglia“. M BE B ESZA obok hotelu „Anglia“. 


D NIERQOŻNIĄ SIĘ WIGREN 00 B u E U 
zw BIELIZNY PEN zy Histor | Literatur Powszechne Otrzymano w wielkim wyborze: dywany, chodniki, sukna, burki. materyały na 
O: m użyciu SYARGLĄ NA burki, szlafroki, materye i chustki z puchu koziego, portyery, materyały na 
LAT 2- Ipokr. mebli, gotowe meble, termałama, kołdry jedwabne, fanza, wyroby srebrne. 
(turkusy i inne drogie kamienie. Prawdziwe karakuły bucharskie i wiele innvch 


rzeczy, oraz wyrobów wschodnich. 


P. A. HO bg 0 L A KIA WC" ZĘ REPERUJĘ DYWANY. @g sis- 
rzez Julijana IęCICcKiedo. SE. IVA" "P= = WW —WEFT"$ 
* przybory podróżne p jan Otta Swięcickieg MOD N | YD oM 


o b u Ye I e w wielkim wyborze. Treść: T. l: Literatura Babilońsko-Assyryjska i Egipska. l: Chińska 1 Ja- T-wa K. S. PROCENK O i S-ka 


w monografiach z illustracyami 3854-3-3 


i À Blee. III: Arabska. IV: Indyjska. V: Perska. VI--TX: Zydowska (4 tomy). KRESZCZATIK 29, wprost PASAŻU. TELEFON Nr 1814, 
Kreszezatik Nr 56. Telef. 1349. 3455-10-6 podaje do wiadomości Sz. klientów, iż magazyn we wszystkich działach 2o- 
Cena każdego tomu rb. |. Za 9 tomów razem rb. 6. został znacznie rozszerzony 
9 R OP u kiki M GARE —— NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI PARYŻA. 
R LEWIN Z: JOW pant Z - Wyroby jedwabne, materyały jedwabne na tnalety damskie: marquisette, 
po a RI shantung, messalinette. tafta, ecosse, pompadour, erepe-velours i inne dla sn- 


kien ślubnych, ogromny wybór materyałów. fantazye na suknie i bluzki. 

Wyroby wełniane: materyały angielskie na kostyamy damskie, materyały 
wełniane na tualety wizytowe, koncertowe i balowe. Ogromny wybór ma- 
b 5% na bluzki. 

Wyroby sukienne: francnskie sukno gladkie i lantazye. Szewiot i mate: 
iryały angielskie na kostyumy damskie, flanela vigogne w wielkim wyborze 

Wyroby bawełniane. W wielkim wyborze welwet angielski na suknie 
damskie i bluzki, batysty, perkale i barchany. 2626-,,-132 

Suknie odpasowane i spódnice. Chantille gazowe: wełniane sukienne. Dżety 
i Paillette dla wizyt, koncertów i balów według ostatniej mody paryskiej, mo- 
gą być wykończone w ciągu 6-ciu godz. w pierwszej lepszej pracowni. 

Plusz, wad aksamit, BP. fisjon, glassa pan. Ceny stałe. 


ORAZ WSZYSTK/CH PRZEDMIO A 
i EWA Í MAPRAWIA BILARDY. + SIS a> 
ADAJCIE CENNIKA ILUS TAOWANEG0 Bies 


Koronki, hafty. kolor. płótna, dywany, zakopiańskie 
"biega meble, zabawki i masa innych lad. przedm. 
l 


agazynie Przemysła Artystycznego, Plac ratuszowy Nr3, w podwórzu w ho- 


telu Bo... „o EM RO Uprasza się Sz. PP. o zwiedzenie. 
(í az Je Biuro Informacyjno-Komisowe 4 R L th 8 g E 
niren Kijów. ulica Bassejna Nr 5a, m. 5. 
Załat t o / 
1) Kupno przedmiotów = x => a życiu do- PROWO DNIK” Sklad herb (IJ „ROSYA W. Wasilkowska NI i 
NO 2 "8 


mowem jak narzędzi rolniczych, pojazdów, mebli, sprzętów domowych i go: 
spodarskich, materyałów łokciowych, towarów kolonialnych i spożywczych, 


~e 


WE Kupujący herbatę. kakao, czekoladę, kawę. pieczywo i karmelki 


nasion etc. 
2) Udzielanie porad w kwestyach prawnych, handlowych i pedagogi- PATENTOWANE otrzymuje premie. 
cznych. W magazynie otrzymano wiełki wybór najróżniejszych rzeczy, przezna- 
3) Załatwianie interesów i spraw w instytucyach rządowych, prywatnych, iczonych na premie. Herbata z własnych składów i innych firm, kawa niepa- 
Ilona, a także świeżo palona, na żądanie może być zmielona na miejscu. Ka- 


bankach, kantorach i t. p. 
4) Informowanie o adresach firm handlowych i osób prywatnych. 
4) Ekspertyza, oszacowanie i ułatwianie nabycia lub sprzedaży zabytków 
das i numizmatów. 
warantując akuratność i możliwy pospiech w załatwianiu po owierzonych 
sobie zleceń, choćby najmniejszych, — Biuro „POŚREDNIK* pobierać będzie 
następujące 'komisowe: 
Od obstałunków nieprzenoszących 100 rb. 5%. 
e ! nk. „ŻA 100 a 39. i T TE 
rzy przesy aniu zleceń in ormacyjnych Szanowni enci proszeni są o WRA CA 
dołączenie na odpowiedź 2 ch marek 7 do kai owych: +" zaś kosztów v ma ah 
informacyi przesyłany będzie wraz z odpowiedzią w liście za zaliczeniem po- 


torem M] NAJPIERWSZE W ŚWIECIE POD 
WZGLEDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCI 
K. SEPTER i S-ka i ELEGANCYI FASONÓW. 


Kreszozatik Nr 40, 


wa „Negr“ w pudełkach, własnego opakowania, bez żadnych domieszek, wy- 
borowych gatunków. 

O rubli temu, kto za pomocą analizy chemicznej wykaże w na- 
[szej kawie jakąkolwiek domieszkę ciał obcych „Kawa Negr«. 3464-„2 


BYŁA UCZENICA PARYSKIEJ AKADEMII KROJU I SZYCIA 


M-me ANIESSE, 


Przyjmuje obstalnnki toalet damskich po cenach OIE N 
Wykonywa roboty artystyczne na aksamicie i atłasie w celu przystrojenia sukien, 
peleryn, narzutek balowych, poduszek i innych przedmiotów, a także podejmuje 
się wykonania robót na suknie, drzewie, poreelanie, miedzi i innych metalach. 

Udzielam lekcyi robót artystycznych. 

Kijów, Kreszczatik. Nr 27—10, gdzie zakład fotograficzny de-Mezer. 


Polecamy uwadze Dam! 


Kreszczatik 29/1, na rogu obok sklepu kolonialnego Chry- 
ul. Luterańskiej, magazyn J, W, Górskiego, stoforowa, wejście od Luterań- 


1 


mnam ROZ E A ON, WODNO CR WRA 


L 0 R N E T K | FIRMA BEZWARUNKOWO RECZY skiej, na ke Ja = e a aw OB malec wet z wła- 

Ą 7 A (* saego zakładu krawieckiego la obstalunków otrzymaliśmy wykwintny wy- 

teatralne w zwyczajnej i eleganckiej oprawie, opa- ZA NIEPOROWNANĄ TRWAŁOŚĆ bór pliz jedwabnego i wełnianego, sukna, A otu i T ma ali 
trzone w najlepsze francuskie szkła. À najmodniejszych kolorów i deseni z fabryk rosyjskich i angielskich, dobroć 
Okulary, binokie I lornaty. | KAZDEJ PARY. 3145-85-8 ich zagwarantowana. Obstalunki nadzwyczajne dla przyjezdnych podejmuje- 

my się wykonać w ciągu 24 godzin. Krój elegancki: robota bez BELA Ceny 

2 | możliwie najniższe. 3415—,—% 


s 


p Å- H m mm amm 6 m Paltoty syberynowe na wzór angielskich od 15 rubli. -ag 


TET Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska ( Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej. 


